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• Dy ..... isja errlota przyje.ta. 
Senat wypowiada się za "gabinetenl szerokiej koncentracji republikańskiej. 

Kartel lewicy odmówił zaufania rządowi koncentracyjnemu. 
PARYZ, 11 kwaełnia (Pat) 

Prezydent republiki Doumer­
gue przyjął wczoraj w nocy 
dymisję gabinetu Herriota. 

geru, i de Monzie'. Painleve pragnie bo 
wiem zatrzymać przewodnictwo izby. 

gle wezwani na kongres nadzwyczajny, Doumergue pisma, zawiadamiaja,cego, 
który ma się zająć sprawa, udziału so- że kartel odmówi zaufania jakiemukol-

Paryż, 11 kwietnia. cjalistów w przyszłym rządzie. wiei{ rząduwi koncentracyjnemu. 

Paryż, 11 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Polska Agencja Telegraficzn:1. Według "L'Oeuvre" szereg socjali-
Jak donosi "Echo de Paris", wszyscy I stów wybranych do parlamentu, miało 

delegaci partji socjalistycznej zostali na zalecić wy~tosowanie do prezydet~ta 

Wiedeń. •• kwietnia. 
Polska Agencja Telegraiiczna. 

.. Neue \Viener Tageblatt" donosi t 

"Matin" dowiaduje się, że prezydent 
Doumerge zamierza w naj krótszym cza 
sie rozwiązać kryzys gabinetowy. i w 
tym celu odbędzie dzisiaj konferencję 
z osobami, upatrzonemi na zastępcę 

Herriota. Większość senatu wypowia­
da się za utworzeniem gabinetu szero­
Idej koncentracji republikailSkieJ. osią 
którego byliby radykałowie, prz-yczem 
gabinet nie szukałby systematyc,mie po 
parCH:' socj:...Jistów. 

... _ .. ____________ ._I!III ___ .I __ •• __ lIffl ___ II&.~'" Paryża, że tamtejsze koła polityczne 

"Matin" pisze dalej: Osobistościami, 
które byłyby najodpowiednlejszemi w 
tej kombinacji jedności i pojednania z 
oparciem !:ilę na kartelu le .vicy, by.ihy 
Briand, Steeg, obecnie gubernator Al-

Batfour uciekł z Damaszku 
Życiu jego zagrażało poważ­

ne niebezpieczeństwo. 
Damaszek, 11 kwietnia, 

W cukierniach ł6dzklch rozmowa teR 
lefonh:zna kosztuje 20 groszy. 

(t pism). 

W łaś c I c i e I c u k i e r n,i d o k a s jer ki: - Jeżeli ~ak da. 
Polska Agencia Telegraficzna lei pójdzie, to trzeba będzie zmontować jeszcze kilka te-

uważają za możliwe następuj:we kom­
binacje: albo drugi gabinet tlerrlota, 
albo gabinet Briand - Loucher. Kola, 
zbliżone do Poincarego są za utworze­
niem opartego na wszystkich stronnie 
twach łącznie z socjalistami gabinetu 
jedności narodowej, którego jedynym 
celem byłaby sanacja finansowa pań­
stwa. 

Pozatem niektórzy politycy wskazu· 
ją na możliwość rozwiązania lzby i roz­
pisania nowych wyborów. Ta ostatnia 
kombinacja wydaje się jednakże nie­
prawdcpodobną. Mogłaby oua być 
wzięta pod uwagę dopiero wtedy, gdy 
okazałaby się niemożliw ość rządzenia 
przez obecną izbę. 
", ~'.. •. ~::. ''Ił,.:'') , ., T' . .• .." • - I .... - -' 

nie wskazywała niczem nurtującej go 
troski. 

Po krótkiej chwili 
rozległ się suchy trzask. 

Wczoraj popołudniu doszło tu po- lefonów i skasować czarną kawę. 
llown.fe do poważnych demonstracji prze 
ciwko lordowi Baliourowi. Tłum zaatn­
kował policję i obrzucił hotel, w któ-

Woźny sądząc, że huk ten jest wy''' 
, Rys. M. Bojar ski. nikiem spadającego wentyla w pokoju __________________ a~ ___ •• "-____ m' __ ee.' k~iclowym,~~~~~~zm~ad 

~:i7uj:::::~~Ć ::U~~a.kamieniami, Pochód żebrakó.w W Lublinie. 
Zawezwano oddział piechoty i kawa­

lerji oraz samochody pancerne i samo- Podobna "demonstracja u przydałaby się i w Łodzi. 
loty. w końcu udało się tłum rozpro- . , 

wszystko w porządku. 
Zwrócił się więc do pokoju, w któ-

rym siedział Malina. 
Tu ujrzał on urzędnika osuwającego 

się na podłogę. Obok na biurku zaś 
leżał •• 

rewolwer systemu "Mauser 
szyć. Pewna liczba policjantów została Z Lubh~a dOl1?sz~ nam.. rolę dowódcy ian1tO\V1ad głoś,no r.ozka,zy 

. . . . . . Przed ktlku dmaml w godzmach po- wojskowe, s~ere~ował, u.S'iawi:ał i kie- i kartka treści następującej: 
ranIlana, tmędzy n~ dwuch powaznlc. południowych zwracał uwagę przecho- rD'waJł kompanję "inwaLidów niewoje:n- Do Zarządu firmy "Eli bor" 
śród demonslrantow było 50 rannych, dniów oryginalny pochód kroczący po- ny oh " , utrzymując szyk i porządek śród w miejsctt. 
z których 10 odwieziono do szpitala. woli ul. Krakowskiem - Przedmieściem 1eniwo wl.okącej się gTomady. "Babki", 

l Li k' d l . d. h. . ł -li • h·' Najmocniej przepraszam W-nj Wysoki kOnUsarz generał Sarrail do- na p ac tews l, a a ej po gmac l~.nOorowa zu.pe j'le, sPyc ,aląc le na sza- Zarząd, że sobie życie w biurze ode 

d 'ł Balfou!"owi ażeby natychmias· okręgowej dyrekcji robót publicznych i ry komj'ec, "Poch6d" zatrzymał się przed lJratem, lecz, nl·estety. lep~ze('(o 
ra Zł , .' starostwa. sta,rostweIlIl, gdzie Z1arejestrowanych 1 - b 

wyjechał z Damaszku. Podczas gdy WOI- Był to pochód żebraków. Konwojo- <sk,ontroI owruno, a n~ezapi'sru;rych wcią miejsca z.naleźć nie mogłem. Po-
sko odwlekało uwagę tłumu, BaUour wy wani przez dwu policjantów kroczyli gnięto do rejestru. Rej'e,S'Łracja ż-ebraków wód mego czynu - brak gotówki 
1echat w nieznanym kierunku. żebracy powolnym krokiem: ślepcy, ka m1a1ba na oelu usunięcie ich z ulic mi,a- na uregulowanie długu honorowego. 

Kamieniew został wybrany 
przewodnicz'ącym sowietu 

moskiewskiego. 
Berlin, 11 kwietnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
DzL:lt'ilni1ki donoszą z Moskwy, ż-e na 

wC'Zio,rajsZiem posiedrzenliu $Iowi,ełu, mo~ 
slciewski'ego ieooomyśJ.na.e wybrano Ka­
mneni:ewa przewodniczącym. 

leki bez rąk i nóg, na kulach, szczu- sta, oraz zape'W~ienie im utrzyma'nia na 
dtach i "pomieszani", mlodzi i starzy. !nocy ·ustawy o opiece społecz.nej, 
Za nimi zgarbione kilkudziesięcioletnie Zamr.etjscowi wydaleni ~osta.ną do 
staruszki - babki wlokły się leniwo ku mi>e,jlsc przyna,leim'ości, ' gdzie utrzymanie 
lejąc i postękując. Inlezdolnych do pracy leżeć będrie w 0-

Na czeIe kT'oczył znany szerszem.u bomązlku ~mi!ll, . miejscowymi zaś zruo­
ogół'owi Lwb1't a kwesŁaaz-niemow.a, kt6- pietkui'e si.ę gmina miej'ska i i'llsty1.ucje 
TY kiITlka laŁ temu nie rozstawał się z pu- dOfbroc ZYi!ln.e. 
s:zJką i ostrogami. Przybierając na się 

Urzędnik firmy "Elibor" popełnił samobójstwo 
gdyż nie miał pieniędzy na uregulowanie długu 

Samobójstwo węgierskiej honorowego. 
artystki. Z Częstochowy donosza. nam: \sprOWadziła urzędnika chęć napisania 

Onegdaj okolo godz. 8 wiecz do biura listów z powinszowaniami świąteczueI11i 
Budapeszt, 9 kwietnia. tow. alce. "f:Jibor" przybył pracownik Malina skierował swe kroki w stro-

Słynna deklamatorka Irma Modgya- tej firmy 21-letni Roman piotr Malina. Ilę pokOjU, gdzie stalo biurko, przy któ-
cay popełniła samobójstwo przez zatru:" Drzwi otworzy.ł mu woźny i nie :!dzi rym pracował. Usiadł przy nim. pod,­
cie się weronalem. W stanie nleprzy- wit się bynajmniej ' wizycie o tak nie- ' p·<.lrłSl'Y rękoma (l:łowe. oddal ~10 rozmy 
tomnym odwieziono ją do sanatorium. zwykłej porze, bowiem IiIZypLlSzczat. te ślaniom. Uśmiechnieta przytem twarz 

RosY1skie związki porozu­
miał V się z angielskiemt 

Londyn, 9 kwietnia. 
Angielski centralny zw~ązek zawo· 

dowy wydal następujący komunikat o 
rokowaniach z delegacją rosyjską. 
Przeds~ wic!ele rosyjskich związków 
zawodowych i angielscy przedstawi­
ciele obradowali dziSiaj. 

W zasadniczych srpawach osia,gn!ęto 
porozumienie. Wspólne projekty zosta­
ną przedłożone egzekutywie angielskich 
i rosyjskich związków zawodowy~h, te 
zaś będą się starać dOPl~owadzić do u­
zgodnienia różnych poglądów, jakie pa­
mlja. wśród związków zawodowych w 
rozmaitych krajach. Wspólna zgoda 
usunie ' trudllości. jakie dotąd przeszka. 
dzaly rosyjskim zwi~kom zawDdowym 
przy wsti:\pieniu do amsterdamskiej mię 
dz:vnarudówkl 



Str,2' EXPRESS WIECZORNt ___ o 

Cegła zarn° eniona 
w parę 

PS'onJienie słońca na usłu · 
gach ludzi. 

"Hlstorja .. chwytania" promieni sh 
necznych w s-oczewkę, aby niemi zapa­
lić żądany przedmiot, znaną była już w 
starożylno$ci, a matematyk grecki Ar-

I chimedes spalił w ten sposób flotę rzym 
, ::ką, blokującą Syrakuzy. Dziś kaidy ma 

lec I1mie zapaI.ić zapałkę, papier (cza­
sem i papierosa) przez małą soczewkę. 

Już w 18-ym wieku francuz Bernieres 
zapomocą dwóch soczewek, z których 
jedna ~upione orzez siebie promienie 
odsyła drugiej, zdołał topić "Złoto i sreb­
ro, 

Od teg<> czasu osiągnięto lepsze j~ 
szcze rezultaty. W r. 1882 można było 
oglądać w Paryżu olhrzymi reflektor 
sŁoż'kowaty, średnicy trzech metrów. 
Promienie słoneczne o-lbite w nim, pa­
dały na wielki kociół, zamieniały zawar 
tą w nim wodą w pra:rc;, a ta poruszała 
maszynę drukarską, na którei odbijaM 
gnetę codzienną. 

Wiadomo, że obecnie ten system od. 
daje niemałe usługi w okolicach górne­
go Nilu w Afryce. Całe baterje zwiercia 
deł skupiają promienie słoneczne, a 
otrzymana w ten sposób energja poru­
sza T>ompy parowe, które czerpią wodę 

tnemą Z n1ezwy1łł1l azjbko1clll odbudowaJIl SWIł_ "~łę handlową: nall~a" fotografia przedstawia z NPu i rozprowadzają ją kanałami w da 
spuszczenie na wodę Wielkiego parowca "Berlin . lek'~ strony, zamieniając w ten sposób 

pustynię w urodzajne oazy. 
We Francii niejaki p. Gumot, w Vi. 

Wielka księżna • 
I jej salon mód. 

chy, za pomocą szere~u zwierciadeł i 
refJ.ektorów porusza dynamo i naqiia 
akumulatory, mające w ten sposób przez 
cały rak oświetlenie i ogrzewanie elek­
trycz.ne swego mieszkania, _--:0:--

Łódzkie królewne bawełny i wełny idą w jej ślady. 
Obecnie amerykanin francuskie(!o 

pochodzenia, Marceli Moreau, w Ka­
Hfornj!, zbudował olbrzymi przyrząd; 
złożony z 22 zwierciadeł i 23 s<>czewek 
nazwany "piecem Marcela". Ostatnia 
soczewka, o średnicy 63 i pół milimetra, 
skupia wiązkę promieni słonecznych w 

-:0:---

Marja Pawłowska zamieniła tytuł książęcy na firmę krawiecką. 
.,Marie, Grancie Duchesae de Russie" 

_ oto najmodniejsza firma wśród dzi­
.w;szych saJ.onów mód Paryża. Cala e­
legancka Francia.. najwykwi!l!t.niejsze cu 
dzoziemki i najbogatsze amerykanki u­
biegaił\ się u Marji Pawłowny, byłej 
wielkiej księżny rosyjskiej, która idąc z. 
pI1ldem czasu, a straciwszy 'Wszystkie 
swe niewyczerpane :tr6dła dochodu i 
miljonowe bogactwa, musiała się wziąć 
do pracy, aby zarobić na utrzymanie. Po 
czątki były trudne, ale po pewnym cza­
sie salon mód wielkiej księżny zdobył 
sobie og6lne uznanie, a sama księżna 
przez sw6j gust i dobry smak zasłynęła 
w mecie elegantek, jako wyrocznia mo 
d,. 

Obecni4ł wielka księtna prowadzi ol. 
bnymie pierwszorzędne atalier i jest 
wprost zasypywana zamówieniami nie­
tylko od klijentek europejskićh. ale i za 
oceanu. 

Jej szerokie uzdolnienie nie ograni­
czyło się jednak do tej tylko dziedziny, 
Wielka księtna odkryła w sobie jeszcze 
jeden talent, mianowicie talent literacki. 
Artykuły jej z dzie·dziny sduki stosowa 
tlej ukazują się w pierwszorzędnych pi­
smach francuskich i angielskich, a na­
wet dziennikach, a nawet dziennikach 
szweckich, które ubiegają się o sp6łpra 
cowniclw() wielkiej księżny, Jak wiado 
mo Marja Pawłowna przed swym zainsta 
lowaniem się w Paryżu zamieszkiwała 
przez dłułszy czas w Sztokholmie i za­
chowała stamtąd, jaknajlepsze wspom­
nienia, nie zrywając bynajmniej węz­
łów, jakie ją łączyły z tamtejszem śro­

dowiskiem artystycznem. Ostatnio uka. 
. zał się szereg jej korespondencji, parys­
kich w jednym z największych dzienni­
ków sztokholmskich, 

Redakcja pisma uważała za stosow­
tle poprzedzić te listy specJalną przed­
mową, w której ze szczególną dumą 

przedstawia czytelnikom swą książęcą 
spółpracowniczkę Marję Pawłownę, do­
dając iej drugi posiadany przez nią tył',ł 
"księżniczki korony szwedzkiej", W 

istocie nie codziennie m.oina spotkać 
wielką księżną - modystkę w roli "wła 
snego korespon-denła paryskiego" i "na 

szego stałego sp6łpracownikaN, pr~epełn.ione wielojęzyczną publicznoś- dowolnym punkc·ie o tak wysokie; tem-
Właśnie pierwszą z rzeczonych ko- cią, Muszę zaznaczyć, te energja nigdy peraturze, że niema ciała, którebv nie 

respondencji poświęciła Marja Pawłow mnie nie opuszczała; nawet wówczas zosŁało stopione i spalone bez śladu . 
na działalności swej jako modystki oraz gdy ubierało się u mnie tylko małe kół- P, Moreau zbudował swfi .. piec s16 

, ł ' ,., t_ ' k' Jro pad rosYJ'skich, ktÓTe znały mnie ,'e- ncczny" dla doświadczefl na"Kowych 
wsparua emu rozwoJOWI JeJ lITaWlec te Kwest ja jednak zużyt~{ow~l]ia el'er~ii 
go atelier, szcz,e z Petersburga, a które pomimo słonecznych wykracza po za dziedzinę 

Ze wz.ględu na to, te i u nas w ł..odzi swego "dobrego pochodzenia" nie zaw- eksperymentów labora'vryjnych i przed-
wiele byłych królewien i księżniczek ba sze miały na zapłącenie rachunku i po- stawia pierwszorzędną doniosłość ze 
wełnianych, wełnianych i wog61e manu zostawały mi dłużne większe sumy. Dzi- względów praktycznych, jeśli nie dla 

nas, to dla przyszłych pokoleń. 
fakturowych, wskutek szalejącego kry- si aj jest zupełnie inaczej. Praca nasza Wiadom.o, że pokłady węgla i naft'9 
zysu musiało ~becnie W%iąć do ręki igłę odbywa się wesoło i łatwo, Przedsię- nie są niewyczerpane i że nadejdzie czas 
i nożyce, aby utrzymać siebie, a niekie- biorstwo rozwija się z szaloną szybkoś- w którym ludzkość nie będzie mogła li 
dy j zrujnowanego ojca, wspomnienia cią i uważane jest - wybaczcie mi t, ... czyć na te zapasy energji podz1emnej. 
i uwagi wielkiej księżny należy uznać za chwalenie się - za najelegantszy do~" Wtedy .iednak riewątpliwie system zuży 

P , " tkowania energii słonecznej będzie iu! 
nader interesu}'ące i nie pozbawione ak- w aryzu kl' " , . tak rozwinięty, że epo a "wę!! 'l i naftv 
tualności d1a naszego miasta. Z kolet Ma!1a Pawłowna przechodz:t będzie się wyd1 wala 111dziom hk odle~ła 

Korespondencję swą rozpoczyna do szczegółowego opisu organizacii jej jak nam dzisiaj epoka kamienna czy 
wielka księżna nie bez sentymentu. Mia zakładu, poczem mówi o dzisiejszym Pa bronzowa, 
nowicie pisze ona: ryżu i jego modach, lłłiiłllłlŃlHllłlMllł94IłlD.~ ••• 

:~~:r~::~~~;~~~\ j~~7r~:: ią:~:::~:::;di~::~;:~;:i:::; 1U r l J r [y 
aem rozpoczęłam przed czterema laty. obcych firm, którzy zjeżdżają się tu. aby I VV ~ ~ 
Praca ta nadzwyczajnie mnie pociąga, zasiągnąć wiadomości o nowych kreac­
wypełnia większą część dnia i pochłania jach. Za koilka tygodni "dernier cri" ro­
niemal całą mą energję. Pozwala mi ona zniesie się po całej kuli uems.kiei. Bo 
żyć w dostafku i czekać tego upragnio- wszak Paryż w dziedzinie mody zawsze 

największy, naiDOCzytnieiszy ilb. 
strowally dziennik łóazki -

nego dnia, gdy wrócę do ojczyzny, do szedł i idzie na czele prz.ed Londynem, I ~ ~ ł · ~ " 
grobów najbliższych, do mej przeszło- Wiedniem, Berlinem. ~ ~ II ł ~ 
ści. Większość paryskich firm wystawi-I 

Następnie księżna z kUTtuazją zwra- 1.0 już swoje letnie kolekcje. Niema tu- ,,' 1 
ca &ię do szwedów i Szwecii, której dzię taj tej jednostajnofcl. jaką spotyb.my w 
kuje za pierwsze nauki rysunków i kro- innych miastach Każdy "dom" ma wła gdyż dziennik ten posiada naile--
ju, jakiś tam pobrała. P6źniej przystępu sne swoiste piętno i trudno jest dopraw- piej zorganizowaną własną służ. 
je do odpowiadania o swem życiu w Pc. dy powiedzieć co jest najlepsze i naj-! bę informacyjną. polityczną i han-
ryżu, piękniejsze. I dlową ł przynosi codziennie licz .. 

Z początku było mi bardzo ciężko - "Cały Paryż" siedz·i obecnie na Ri- roe artykuły fachowych piór, spra 
pisze wielka księżna, - maleńkie miesz vierze, ale powo.Ji zaczyna już wracać wozdania. felietony, wiadomości 
kanko na czwartaku, gdzie ledwie moż do domu. Maj jest jednym mleSlącem. sportowe, teatralrle, luonlke miei 
na się było obrócić, wązkie kółko znajo- ~dy mOŻna wszystkich zastać u siebi~ ską i liczne, doborowe ilustracje. 
mych, które się u mnie ubierały. a wre W czerwcu w lipcu eleg:lncki świat sie- ~~ '".,.",.~. . .• ,. 
szcie poważne straty i błędy. nieuniknio dzi już rad morzem. Przeważa jedn~k imit"'cja z kr0lików 
ne w pierwszych chwHach istnienia każ Panie ubierają się przew;lżnie biiło ale damy z towarzy:>lwa wstydza się po 
dego przedsiębiorstwa. Cóż za różnica napół sportowo. napół STJacero\V'}. \T'Ij_1 kazywać z przybran: em z t'ł kie~') htr­
w porównaniu z moim dzisiejszym ate- modniejsza jest barwa hi'lła i bez" w nawet jedi jest ono wvrob;on<: rLeczy 
Her. Noc i dzieńł d"ień. a pstra i kolorowa wieczorami wHc-ie artystycznie. . 

Obecnie posi'ldam obsz~l'ny. i ~;drlv I Wiele eleg3nckich d:m "b;era $;ę 1)1) I M?da - lo lekkorn vfb~ koh:eŁ 
lokal, przeszło 50 pracowOlc. nIe licząc d'\wneml1 - cz'\rno; Jest to zawsze ele- ' dykt 'ląC:!. 'lam swe 'Jraw!l: i może Włiif 
"metres" i starszych panien A orzed~w ganckie i ł:ldne. I nie w tern leiy iej ~"fę~" W b70vm rs 
szystkiem olb zymi napływ kJiienteli i Palta przybra"e są przevr7.n'e f,!t- zje stoslliemv si,.. do n;ei 1 ,bimy ją i za. 
obstalunków. Wszystkie trzy odrl?:iały rem. Bardzo poszl,kiwane sa sZl\nszvle;: chwycamy się n.ią." 
mego magazynu są od rana do wiecz.Jr:i ~obole widUje się ty'ko u ameryk~nck.1 Th 



IAPKESS ' W1E( ORNl 
--------~----------------------------------

motor 
.. c;.--

S vch~l ć, 
~, 

ale i widać go nie było. 
AVl,;nuc des Cham ps Elyses, a zwłasz toru nie dał się słyszeć. Ulica w tern 

eza jej przedłużenie po dru~iej stronie miejscu miała znaczny spadek. 
placu Etoile, t. zw, avcnue de la Grul1- Samochód dOjechał do końca ulicy. 
de Armee, w Paryżu, to dziel1lica ban- gdzie go handlarz zatrzymał. Gość był I 
dJarzy samochodów, W bocz1lych uli- zachwycony, ale prosił, aby jeszcze ' 
cach od av, de la Grande Armee w dziel zrobić mała. przejażdżkę. 
nicy .Tcrnes C;O krok spotyka ~ię ~h~lkie Na te słowa bandlarz samochodów ~ 
garaze, w ktorych od~ywa SJ ę meustan I wpadł w silne obureznie. • 
ny handel na automobIle. ,_ Chyba pan nie przypuszcza, że 
. Wzorem da:vnych handlarzy. ~om, pana powipzę do Lyonu. Widział pan, 
któr~y ze ~tarel. szkapy potr~fIlI ,~a że wóz idzie. huku pan nie słyszil. więc 
chwIlę zrobIć O~lll~teg? r~maka, Istnl~Je o co panu idzie? Albo pan bier~ wóz 
w P~ryżu w owej dZlelmcy sporo me- "tak jak Jest''' albo nie. Mam dosyć arna 
uczcIwych a pomysłowych kupców, tor(lw na niego 
którzy z t~kiego pudła, ~akie można 0- W . ~ . kI'" _ 
glądać w pierwszym akcie "Dr, Knocka' ś' y~tra~L.ony IJen~. me .c~cąc ~y 
potrafią zrobić elegancki samochód. pu. CIĆ z rąk tak c~nneJ OkaZ]I, za .... zął 

WŚ ód 
. l' h k . h lJrZepra~lać rozgmewanego kupca. 

r mez Jczonyc UPUJącyc We':> r do bar kt' . I, k . 
rzadko się znajdzie taki, który rzeczy- • z l • u, ,ory . ~Ię 01)(1 zraJ' 
wiście zna się na samochodach i po- ~o:vat, kupUJąCY za~ł'ł~lł 10,0')1" fr ., a 
trafi sam rozpoznać wartość wozu, pro- l1~bl~larz zabra':,s~y plemądze, pozc:m~l 
ponowanego mu do kupna. Olbrzymia SIę ~ pO~.ledł. spIesząc do nowych ldl-

t . t 'k ść' .,. Jento'l/. 
na omJas Wlę szo me ~a na~m~leJ- Nabywca samochodu nasycil wzrck 
St zehgo" elet;ten

t 
tar~ego bohda

d
J ~OdJęl ctla o widukiem eleganckiego wozu poczem Je ... ..:y Brandes, wielkI duliakl poeta I krytyk, dzl§ starzec 83 let ... , 

ec mczneJ s rome samoe o u I a ego pods d' b "ć t' Z k 'I odbywa tourn~e po Europie wuała"zaJ'ąc w 5 1'01 " ~ yt t t I niemal codziennie pada ofiarą nie k' . ze t, ~ Y zapa I I?o or. a rę~1 . . ' ~;J1 " " ~cy OuCZ y, ę n ą-
sumiennych handlarzy, znanych w Pa- ilkakro.tme kor~ą, a. zaI!1t.rygOW~lIr. ze ce Jeszcze pełnym zapałem młodości. 
~~ ~ ~~ ~ m~i~m~~nlew~~en~~I~~e~~e&u ____ -~-----_&"- -_ .. _---------_____ ... 
d'autos" podmósł, pudło i_o zdębiał. Motoru 

• wcale me było! 
AMATOR Z PROWINCJI. Wóz . przejechał długość ulicy dzięki 
, . ." jej pochyłości, z chwilą kiedy handlarz 

Do Jednego z takIch ,.maqułgnOns .• otworzył hamulec. 
których zewnętrzl:y wygląd budzIć J;;" d t' i d d b . 
może tylko zaufanie, zgłosił się niedaw LPIZ~ em eJ. !l e~raw opo o. neJ 
no jakiś amator z prowincji, z zamia- ~rzedazy, z której SIę niemało uśml';ląo 
rem kupna "samochodu okazyjnego". . wkołach ha~dlarzy, był proces. Nalcle 
Jeden rzut oka upewnił sprytnego kup- ka szą zaś lest rzec~ą, ze handlar.z ~vy 
ca. że trafia się dobra ofiara. g~ał P!oce~! udowo?nlWSZY przez sw!ad 

KI
" . 'l . ż kaw, ze kh]ent kUPIl samochód "tak Jak 
Ilent OZll~l~.I na ws~ęple, e ~rz~- jest", 

brwa z, prOWillCJl, z zamIarem kupIenia Dzienniki paryskie opowiadały o tern 
wedroglego samochodu.. ~ajściu, ostrzegając przed lekkomyśl-

- Rozporządzam zaledWIe sumą 10 nem kupowaniem samochodów okazyj-
tysięcy fr. Może pan ma coś w tej ce- lJych" " 
nie? Przedewszystkiem jednak prag- . 
nąłbym wozu z cichym motorem. Je­
stem bardzo nerwowy i nie znoszę bu­
ku. Łoskot motoru przyprawia mnie 
zawsze o newralgję. 

•• Maquignon" mrugnął złośliwie 0-
kiem. chwycił gościa za l'ęka w i po­
ciągnął na chodnik przed garażem, gdzie 
stał szereg rozmaitych samochodów. 
Na czele stało małe "torpedo", trzyoso­
bowe świeżo pomalowane. 

- Oto, czego panu potrzeba. 
Odstąpię panu za 10.000. 
H~ndlarz podsadził gościa do środka, 

sam zakręcił korbę, siadł do kierownicy 
i samochód ruszył. Najmniejszy huk mo 

'. -'>. ~~. "'. • :.,,' ,., ,,-" ~. ~ ,'.'. A ":' 'j ~ 

Kuzynka ex-kajzera 
nadworną malarką swego stangreta. 

W befl1ińskim hotelu ,,AdJOn" za­
mieszkałym W przeważnej części przez 
cudzoziemców, od kilku dni Niszą w 
.. hallu" ob-razki" podpisane: Ruman, 
księżna Aleksandra Teodora Sch1eswig­
Holstein-Glucksburg, 

Są to kraj-obrazy, studja głów, wido­
ki morskie, romantyczne zakąt:ki sta­
rych miast niemieckich. 

Ceny bardzo przystępne, oblicz-o.ne 
na to, by jakiś bogaty anglik lub amery­
kanin mógł bez namysłu zapłacić nie­
wielką sumę za dzieło prawdziwej księż 
nej niemieckiej, i do teg<l kuzynki ex­
kajzer;o. Wilhelma n. 

Mąt tej arystokratycznej ar-Łystki, 
nie pozbaw-iony zresztą talentu, umarł z 
powodl1 trudów i ran, odniesionych na 
wojnie, a owdowiała księżna wyszła 
powtórnie zamąż za kapitana marynar­
ki Rumana. 

Nastały złe czasy. Skromna pensja 
oficerska nie starcza na wydatki, trzeba 
przeto myśleć o zarobku. Więc dobra żo 
na zarabia, jak umie i oszczędza, jakby 

nawykła do tego od lat dziecinnych, Ni. 
!rzY,ma na W?t ,służącej lecz sama zajmu 
Je su~ kuchnIą I porządkami domowemi. 

Jednym z pierwszych nabywców ob 
ra:u ex-księ~nei był jej dawny stangret, 
kt-ory. wczasie WOJny dorobił się na sp e­
kula.clach ,ogromnego majątku, a dzisiaj 
za~leszkuJe własną wiUę i uchodzi za 
CZCigodnego gentlemana i za wyrocznię 
dob-rego tonu. 
Na wieść o kłopotach fin..t,nsowych swei 

dawnej pani, pospieszył d-o hotelu Ad10n 
i zakupił dzieł za 300 tysięcy złotych 
marek. Odtąd też zos·tał stałym jej mece 
nase~ 

Katastrofa w kopalni. 
. Wszelk~ ~adzieja na ocalenie 38 gót 

mków, uWięzionych W zalanej wodą ko 
palni węgla w okolicach New CastIe 
zniknęła. Zdaniem ekspertów musieli 
oni utonąć lub zginąć od gazów. 

JERZY RZĘCIQ &2 wym balu w operze. Olsen rozpoczął grę małemi stawka-
Tymczasem przewidywała Madka mi, grając według systemu, uznanego 

jeszcze jeden wielki wydatek. Miało się przez graczy za najlepszy, pomimo, że 
odbyć nazajutrz corso kwiatowe. Mań- nilkt jeszcze na nim majątku nie Z'l"obił, 
ka uznała za swój obowiązek, aby wziąć a wielu już przegrało bard':oo duże forlu 
udział w corsie i to w sposób możliwie ny. System ten polega na tem, aby ob. 
najbardziej okazały. Na to potrzebne by stawiać numery, ułożone w kręgu rulet­
ły jeszcze o wietle większe sumy, Nie kowym w pobliżu tego, na który padła 
wiedząc, jak je zdobyć młody szwed, wygrana. 
opętany szatań&kim urokiem Mańki. ze- Obliczenie polega na tem, że kru, 
brał resztkę posiadanych pieniędzy i po pier, wprowadzający w ruch maszyne­
jechał z niemi do Monte Carlo, aby tam rję rU1letkową, wykonyWa stale jeden i 
we wszechświatowej jaskini najdzi.ksze- ten sam ruch z mniej więcej jednakową 

Kryminalny r'omans kinematograficzny. go hazar,du, spróbować szczęścia i.ewe!1 siłą, że więc kulka powinna upaść mniej 

Nadch<ldził karnawał. Znać to już by niały bal, na który dostęp miał każdy, tualnie przyspożyć sobie w ten sposób więcej w to samo miejsce, w jaki upadła 
to z coraz liczniejszego napływu przy- pod warunkiem, że zjawi się w stroju z zas.!>hów pieniężnych. Niema wszakże poprzednio. 
jezdnych, którzy szybko wypełnili wszy- epoki Ludwika XIV. Mańka chciała ko- nic bardziej zW,odniczego, niż ,fo:tuna I Olsen obstawiał w ten sposób ow~ 
stkie hotele do ostatnieg~ miejsca. Ni- niecznie wziąć udział w tym balu. Aby g:acz,a, ?krut~a 1 p1"zew~ot.na. USmleC~1l numery w rozmaity sposób, próbując 
cea pozostała jedynem miastem w któ. wszakże wystąpić jaknajokazalej potrze- S1ę mekledy, takby umystme faworyZUJe "plein". a "cheval", "arre" , i rozmaity 
rem k~rnaw~ł jest jeszcze obchodzonr ba było mieć dużo pieniędzy, zasoby zaś I gracza" aby ~otem l1ie~-v:lko strącić go z .,transversales", Z początku wiodło mu 
w cał~! pełni, z typowymi przejawami posiadane przez nią topniały szybko, po tem ~1~ksze) wyso~OSC1. ,ale, ~o ~orsza się niezgorzej. Do tego stopnia nawet, 
połudruowego temperamentu. Jest to · nieważ mieszkała w najdroższym hotelu pogrązyc w przepasć, z Jaklel nlezaw- że postawiwszy dość dużą sumę na 
przepyszne widowisko, bajecznie barw- i poczyniła wielkie zakupy Łoa,let. sze można się wydostać, Tak też stało pierwsze trzy numery, w ostatniej chwi· 
ne i prawdziwie wesołe. W zabawie p się i z Sigurdem Olsenean, li namyślił się t' zmienił na "quatre pre-

ostanowiono naciągnąć szweda, aby 
karnawałowej w Nicei niema nic srtucz- wreszcie wykorzystać jakoś materjalnie Otumaniony nadzieją łatwego zysku, miers", Wypadło zero, uratował więc 
nego, Wesołość jest tam spontaniczna, swoją znajomość. Szwed miał akredyty wkroczył on do sali gry i zwrócił się ' naj swą stawkę i pokaźnie jeszcze powięk. 
wybuchająca sama ze siebie, DeZ żadnego wę w banku, lecz tylko do pewnych gra pierw do stołu ruletkoweg·o, Na zielo- szył swą wygraną· Lecz to wszystko je 
zewnętrznego nakazu. ,.. . t ł b k' , me, Uwazał wszakże za obOWiązek gen- nym podłużnym stole, przedzielonym w szcze me wys arcza o, a y po ryc po· 

l!roczysŁ?ścl karnawałowe rozpoczę I tlemana spełnić pro~bę Mańki, która środktl okrągłą wklęsłością, po której trzeby Mańki. Grał więc dalej, lecz po· 
ły S1ę od tnunrfalnego wjazdu J. K. M. pod pozorem. że spóź " iono się z przy- toczyła się fat~lna kulka i podzielonym mimo zachowania całej ostrożności i 
Karnawału XLVII. Za nim długą wstę- I słaniem jej oienlęd~y z Warszawy popro po bohch na działki odoowiadające ilo grania potem przeważnie już tyLko na 
g~ ro~nąl się ko1orowy korowód. wo- siła go o p~Życz.kę. Dał jei wszys~ko to. ściom n!1merów. - miały się rozegrać tuziny j kolumny oraz tak zwane "zwy­
zow ~oJa~w, ka,,:alk~d i lal, będących I co mia.ł prawo podjąć w banku Nie' Wy losy jego uczucia. Tak mu bowiem Mań- kłe szanse" wygrana jego nie powięk. 
dow clpne.ml alegorIamI. ! starczało to wsz~kte . albowiem suma ka powiedzjała~ jeśli mnie kochasz, to szala się, przeciwnie zaczynała się co. 

Po zamaug?ro~aniu k~r.nawału wjaz j ta była dostateczną z~ledwie na to. aby będziesz umiał zdobyć potrzebne mi pie -az bardziej k'lrczyć 
dem wyobra~a!ące) go lali" odbył się te- / umożliwić Mańce zapłacenie rachunku niądze. Te:m. mówiła, dasz mi najlepszy! D 
..... Ił 1 . c. n-
S" santesO wieczoru w sa I opery wspa- hotehwel1o i na godne wvsŁąpie n1e na o- dowód miłości.., 
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Wskutek nieporozum:i,lenj,a wepchną- n.a, że co rrue"..ąc każdy z 0as lt-dawałby różnemi ubioramI i wr~z z meŁ/lmorfozą 
tem clio sadzawki ogrodowej Jerzego Ti- cHa W"ozmaiJceni:a ilnną osobę duszy mitała n:a.s~ąpić gruntowna z.mif\na 
tlhc'l"ls'a, ktfu.ego w ciemnoociach nocY TechniC'Zina>e l-"rz.eds1awiałoby się to w strojów. 
plrzy.ją:100l za moją mnę. ten sposób. Mi'ałem odegrać sześć ról. za ZUzaalitJ,a miała się zmń.eniać w ten spo 

Ni;e nalea:y si-ę tJetn.u 2lbytnio dziwić, każ,dym razem' in!nego mężczyzny wed- sób urz'Y'na,śde razy. przycz.em spółżycie 
zrwaJŻywmy, te od kilku m1ie9ięcy 9Łalra.· c1Itug oIkt'e~lo<ne1j i. góry cnarakte.rystyki. O'aJsZle bybo obmyśl,o.ne do naj c1rob ni{?·j-
my się w sąd!me o 'l'07JW6d, którego nie List·a osób, których rolę miałem ode- szych SlZczególłów i nigdy ten sam mąż 
'IllO!'Lemy ll!Z1ylSlkać. grać wyglądała na~tępuląC'O: . nilC żył po raz drugi z tą samą żoną· 

S~e.d,ziałem tego wieczoru aa ławce - "Styczeń, - Ernest Sdma, bogaty O ilIe na;przykład w lutym byłem wed 
ogrooowei, myś1ąc oczywi$cie o mojej ba'llokJiJer, luty _. li. P Diggleton, SpOlrto- ług przepłsÓ'W panem H. P. Diggletonem, 
ż'on~, gdy nagle usłyszałem ilad sobą wiec, człowi'etk różnych kl1ubów i man- i mia.}iem j,ako Ż'OIllę. przypuśćmy pann-ę 

m.oowuznacztny ()I~T'Z)'tk: trop, marmc - Windst<oo BOIpple, fliilrt Mary MńJlU,er, to w następnym roku p. ni.g 
_ Hopplal Durnilu struryl... kOlbilCaiJa;rz i t. d. gletOOJcrw1 prz)'Ipadał-a zupeŁnilC l'l'·na że-

Zerwaiłero Sbę szybko z miejsca i schwy ZUZirun'ila miliałab-y więc nie ze mną do na, jakaś pani X. 
~.fliem ,ne:pa-smilka za gardłQ. Jerzy Ti. O2l:ll!1e;r.Wa., lecz z obcemi mężczyznami, GJ:óWniJC chodZl1'IJ:o o to, te cel był ()." 
the.rs ktrz;yknął, ~!Ie już by'to z:apóźno , - których f1() fl'ę m1a.łem odegrać, zapomi.na siągnięty. - Joerzy wprowa.dlziq pewne u­
wepchnąłean go ootazu do niezbyt głębo iąc z.upełnie o własnei os()bie. Cała trud- rozmruiJce,nme do ·n.ase,zgo bezJbrurwnego ży 
lIDei coprawda SĄOzawki., al1ił w którejność po,leg.aJła aa tern. ażeby wyzbyć się cia. 
mógłby się dos.k.QZlale wykąpać at 00 'Zupełn~ iooywiduaHzmu~ nie wolno mi Z początku wszY'9t'ko wydawało mi 
szyi. więc był'o Otkaozywać zaz.dro~ć, ~ mia- się igralsZ'ką. W pi.envszym miesiącu, gra 

Gdy skonstatowałem omyłkę. pospi.e łem również praw, przysługujących każ. ;ą-c rolę bogat,ggo brunkiJe.ra, chodziłem z 
&zył:em ,cnlesZJCzęśliwemu natychmi!ltSt % aemu mężowi. żoną d.o teastru, spędzwliśmy noce w ka-
pomocą! w\ ~lągnąlem go z wvdy. baretaoh i na daJncing.ach, jalk przystało 

W walizce nI['. 8 Z'lloa'haZlłem l<efkką Ur-v 
kotjn-ową sukienkę i jedwabny płaszcz . 

- Ona przec,Leż będzie miała w tym 
s'br'oj'u szaloone powodzeme - pomyśla 
ł'em ~ i będz.iJe m.niie z.dradz.ruła na kat­
dym kJl"Otku ... 

W W1a1'i.z.ce nr. 9 była tylko przez~ ' 
czysta wkileln,ka. 

- JaJk o.na wtem sbrO'fu wy)jldJz.ie na 
wliiJcę? - myślał,em 'zcozpa,czo·ny. 

Zdęb~ałem przy otwaa-ciu wallizki ni 
10. 

- Bardzo pana przept"a9·..un, ale są na za.kochaną pa!l"ę· 
dz5Jłe!ll1 re to moia żona. MasrtwHo mni.e jecmak, re nie mogłem Znlalaozłem W niej ;akileś tryk>oty i nie 

JerZ'y. C'trząsa,ł się jak mokry pies. nigdy zaoponować, gdy Ż'ona moi)a. ·tl:a~ w~ęcej. 
- Nawet gdybv to była kobieta nk przytkllia.d fl'i'rtowalła z :z;upeł.nie obcymi - Więc o'na myś1l zoS1Łać kabaret()W\ ' 

tlwa:bam tego ZJa. mosowne ob-chodzenie pruna.mi. Ra.oz nawet wyje.chała z domu na a,rlystką? .. W~tpj,ę bowde:tIl, czy odJwa • . 
się z ludźmi. \To jest nriJeprzY1ęte ażeby ki:1ika dni, a gdy Wir6ci~ była ogromnie ty się pokarLać w tryk oba eh pa ul'icy l\1b . 
mężowie topiUi swe ż,ony w ogrodowych mnęCliona i sen.n,a. Ale i tym razem nie w przyzwoitym loka:lul Niel nie mogę na 
sadzawkach... W baklm rarz:.e u was w wdlfno mi było ' mz.ądZJa..ć w myś1 zawarte tQ pozwoli~, by mO'j1a Ż'QIIla Mn. Tul.1ng. 
domu musi być pewno co~ nie w pon:ąd go układu żadnych scen małżeńskich. tQn M. 10 wystawiala sire.bi.e na posmie- . 
ku? ~dtyż niłe byłem wcale jej mężem. wiJSlko! 

Jea-zy miał trochę raotl •. U lIag W do Nafbasrcbilei zaCi'lekaswiał.a. mnie jednak O illre w wa~ Il11'. 10 są tyllko bry .. . 
mu było coś me w porządl{u ch.oci-at:by zawartość wa11irek. koty w takim ralZie peW'110 dladfSZ.e ~alizki 
p~z wzgląd na to że od kuku miesięcy Męczyłem się nax:ł tem, by odgad'Il'ąć są zupełnie puste i ż.<JiDa moja ukaże się , 
staramy się o ro:zw6d. Z początkiem każdego mioesiąca mu- w jakam stroju m()j,a żona b-ęcPzie "wystę. p1'zed 11\ldźmi w stro;u prarbabki Ewy!'" 
. Jerzy gOt'tów był wysluch.aĆ moich wy sialłem na nOwo zdobywać własną ' żonę. powasła" w pd"Zy'S2lłym miesiącu i kim Ni'e, ta:k dalej być n1>e morżeL. 
Z'!1iO:ń o S'Obii'e i ZuZ>a'łJnTe mojej iiOllk. ZuzalOlIla taJt samo m1ała się zupełnie właściwie będzie. Udałe.m się d'O pokoju żony, by jej t\ , 

C~sz;y'ło mnie to nilez.młernie ~dyż 00 ~ co mitesiąc nioe tylko pod wzglę:' Zaklfadłem się więc pewnego ra:zu do W)'Iperswadować: 
dan.vna cz,tWlem pO!brzełbę wyępow:i:a..d:ania dem chrurakteru alt< nawet zewnętrznie; pokoju, gd!ZDe stały ' walH·zlci 'w celu prz:e- - At-eż, ZUziiU, - rzekłem natura1. 
s.irę pr.zed kimś. w tym celu 'sp't"ownd'Z~ia 13 walizek z konama się o iJch zawarlości. nym głosem - nasza gra ogromniJe mnie 

OdpowUiedział-em więc Jerzemu w ja. .; ; .,., = W)';Clzei"fnllje! ... Jestem ciągIle o ciebi'e nie 
ki sp1')fSlób zna'ta,Z'łem się w parku o tak spdko9ny... ZaljrzałeID do twych walizek , 

późnej p<l'!"Ze i CQ '\vł.a.śdwde inia!łe.m za MI-~dzynarodowe rozpustn.·ce i o,galI'.oął mnie stl1"achl W jakim st1'oiu 
zamiar tam robić. "t chcesz s1ę wkarza:ć przed gośćmi? .. Na,. , 

Chodzio bowiem o to że ośwład.cxy. go? ... 
łem Zuz,anlD!ie ka'tegoryc2Die it dtużej okradające romantycznych dżentelmenów Roześm~afu sirę gł'ośno i OOrte.kła: 
DIiJe mogę z :niIą żyć pod WGpMnym dachem - Mas'z ra:cję. znud'Ził>a mi się już ta 
w,oOOc crLetgo W}"CIhodzę z domu i całą Nieuchwytna trójka złodzie,js!<a i nowy Sherlock Holmes. kom~d~a ... Zcstańmy nadal małż,eństwem 
'llOC mirał:em mmmar M\ędzić ~.....I gołem jak dotychcza~ ~ł.e małżeńs-twem. które 

-r.tJ"Al Od dłuższego czasu grasowała po dziejskiej grupy, fotograf je rozesłał do 12 
nilebem. stolicach europejskich i wytwornych wielkich miast europejskich, a sam po- ma do sneMe pełne z.aufąnrue i kocha się 

- Psirukrewl - zaklął JetrZ'f gdy miejscach kąpielowych dobrana trójka, jechał do Paryża. Los zdarzył, iż w kilka W!ZaIjemtniel... 
skończyłem swe wy'2JQllonma. _ Niie czwe dwie wytworne damy W towarzystwie dni potem idąc przez Wielkie Bulwary 
paIl j.alk zimno? .. ZdaIFe się że skoczę p<> młodego mężczyz.ny. . zauważył poszukiwaną tJl"ójkę. 
raJZ dru~ do wody by się nieco rOzgrzaćl P.odtt-óżowaH po świecie za rozmaily- Siedzieli w kawiarni przy czarnej 

Są.A-... mi paszportami jako: austrjaccy; czescy kawie. Amerykanin zawiadomił pol.Jc-
'UJLc'\( że UiC'Xylni!llby ł&k jak powieduaJl węMerscy lub ]'ugosłowi"'ńscy obywate. . .. h . d ł l' d b 6· a Janta i mm nie . ezpleczni oszuści z o a 1 

gy ym g.o w porę me zwłrzymalł. te i dopuszczali się oszustw i kradzieży opuścić lokal zaop.iekowaH się nimi tran 
- Pora.d!ź mi pan 00 mam u.cxymć, na wielką skalę. cuscy agenci. Czy poszkodowany Od7Y-

by zapa!n~ spokój w moim domu,.. Młody mężczyzna był kochankiem ska dolary wątpliwą jest rzeczą, w każ~ 
Pan ~ D1e wyob-raż,a, jakie to .... m ... ki obu dam, a one jego żywicielkami i wyra dym razie wytropił złod.ziei. 

-t .. finowatlemi . oszustkami. '. 
Ci!ągłe kłóbntioe, zawracaa:U3 głowy... Ofiarą wesołycb damulek padali po ' .. ~ ....... 

- Na jakim tie powsta;ą ciągłlC największej części anglicy, amerykanie 
s~czld? - 7jCIJgadn.aał Jeny. lub niemieccy kupcy. . .. . 

- Jeśli ktoś c:boe psa uderzyć, zaw- Ponieważ okoliczności, wśród Jakich W~IJ' ~[' J 
S7Je k~ llnaljd:me, _ odirrekłem. _ Żo.na lio9Ław-a'1.i , .oIkJrad:tmi ' J.1lęźc·zyźni były I 

dość dyskretnej natury, przeto poszko-j 
moja uwalŻa., że j.esbettl audny i ruecie'ka dowami woleli ckhac:tem pneho/leć 
wy - Zr-esrb., ;e.st~ () niej tego samego stratę i nie wywoływać skandalu. 
zdam:i.a.. PevJie.n· jednak amerykanin, przybyły 

- A włęc nudzicie się ob<>je1 do Meranu na kurację był odmie f1 negó 
_ Ta,k jest. zdania, bo gdy mu jedna z dam wykrą.d-
Jerzy pomyśl-a«- chw1!}ę i rzekł: ła w nocy 5.000 dolarów gotówką, za­

wiadomił o tem poHcję. 
- .Mam d'la was doskon:a'ły pomysł! Poszukiwania jednak spełzły na ni~ 

ZaJptowadź mWIe pa.n do swej żony. Już czen'l.. Złodziejka zniknęła z Meranu. Po 
ta wam pomogę. pewnym czasie amerykani.n pojechał do 

Cała Mstor-jla zakończyła się d/:lść dzi Wenecjl i w oknie jedne; z wvsta w b-
WiJ1l.e. t~graficznych ujrzał podobiznę' złodziej-

J.erzy uważat m]a.!Ilowicie. że do na- ·ki. Znajdo\Vt'Ja się ol1a w towarzystwie 
dwóch innych osób, to jest swej przy ja­

szego żYCDa lJ,ależy wprowadzić tr~.'S:lkę ciółki i kochanka, a foi:ografja zdjęta 
~W1iu:~ższego powiet.'1"za. była w chwili, gdy wszyscy tifoie karmi. 

J)'cwńnnj,śmy więc zerwać le sobą n.:;t li gołębie na placu. św. M.arka w Wene­

przeciąg łe,dnego rOiku. Gdyby rOl21łą:ka cji. 

w najpoczytniejszym, naJbardziej 
rozpowszechnionym, a przeto naj 
skutecznie!szym organie reklamo 
wym Łodzi t. j. 

Lamy działu ogłoszeniowego "Re 
publiki" są najlepszym ooŚredui. 
kiem pomiędzy kupującym a 
sprzedającym, p01l1iędzy poszułal 
jącym, a poszuldwanym. Kto 
ogłasza się w .,Repllbli.;e", ten 
stokrotnie opłaca sobie mały sto 
sUl1kowo koszt roldaruy. 

Amerykanin zabawił się sam w Sber ł 
spramała nam pewne przykrości, spra· loka Holmesa, wśtąpił do sklepu, kazał 
we. m-ogła!by być w ten sposób załatwi-o. :Dt<Obić 12 odbitek fotol!raficZJwch ~o- JtIGINlłICDłiMlłtłICiMDłMIK1IMa 

DOSlkonaloel - zawołałem uracIo­
wany. Posbaram się być w sto'sunku do 
debie Ziupelni,e inny!... KochaiIla, droga 
Zuziul ... S'kasrbie mój!... 

Po ra'z pierwszy um się n'a..sze żłą~ 
czyły tak, jak to sLę zdarza w natporząd 
nieJjsz,em małżeństwie. 

- Ale powiedz mi jeszcz.e - zapyt~ 
tem później - cóż tam było w tej 13-ej 
waHzce - skor-O jedenasta walilzka była 
z.upełnie pusta?, .. 

- Głupi... odpada Zuranna. - Wie­
działam, że pusta waH:uka skieruie nas 
na drogę zgodnego wspófZycl,a. Gdybv 
j,ed.na·k zami,ar mÓlj się nie udał, wówczas 
wlooyłaJbym suknię dawnej Zuzanny i sa 
ma poprasi'łabym cię o zawaroie polubc 
wnego pok·oju .... 



______________________ 14: x-.? R_!S_~ _W 1 E C Z O"_R_N'-l __ , ________________ ~Str~ . ...!!.:._. 

. P. Dwora~ow~~i WłO~liIDien wJ~rai rower. 
Rezultat bezpłatnej premji kolarskiej "Republiki" 

. E " t " xpressu • 
W dniu 29 marca redakcja "Repub-I 3) p. Birhan Dawid (Cegielniana 65) 

liki" i ,.Expressu" ogłosiła bezpłatn~ I 4) P. Dworakowski Włodzimierz (Na-
premję kolarską dla swyc'h czytelników. ! rutowicza 56). 
prze·znaezając do rozlos·owania rower an I 5) p. Kaculs:ki Franciszek (2 oddz. 
gielS'kiej marki "Lijon", zakupiony w straży ogniowej). 
Hrmie A. Brawerman w Łodzi (ul. pre-' 6) ZakrzewS'ki Leon (Wspólna 10). 
zydenta Narutowicza 9, telefon 37-73) 7) p. Kubis Wacław Ogrodowa 20) . 

. Równocześnie zostały ogłoszone wa 8) p. Gelade M. Cegielniana 7). 

t11nki rozlosowania premji. 9} p. Kiedrzyńs'kł Edmund Aleks-ln-
Losowanie odbywało się codzień od drawska 1). 

poniedziałku d. 30 marca i zostało za- 10) p. Engel Artur (Pańska 100). 
kończone w środę dn. 8 kwietnia, czyli W dniu 9 kwietnia odbyło się osia-
~iwalo 10 dni. te-czne losowanie w wyniku którego 

Codzień zostawał wylosowanv jeden szczęśliwym posiadaczem roweru zo-
kandydat tak, ze dn~a 8 kwietnia ubie- stał 
gało się o roweor 10 osób. p. Dworakowski Włodzimierz 

Oto ich nazw!ska: P. Dworakowski jest proszony o 
1} p. Stefan Płocki {Zachodnia 68}. przybycie w środę dnia 15 kwiet.nia do 
2} p. Neufeldówna Romana (Piralllo- redakcji "Repubiiki" ćelem odbioru ra-

wicza 8). weru. 

Y V A. CINISELLI. 
11 HORsl8oIYnowska 16. 

"ledziela dnia 12 kwietnia 
i ponledaia~ek dn. 13kwletnla 1925 1'. 

WielKi ~wiH.te[lny ~ro~ramł 
Z ud:dałem p1erwszorzędnych sitIII 

Swiatowe atrakcjeIII 

E!~~~~ Dalszy ciąg ~~Y~T@~i 

'Wielkiego Międzynarodowego Turnieiu Walki 
fnDtnskiei o tytuł mistna IzPlfei Poisklei 

na rok 1925 i nagTode 5000 zł. 

Dziś walczą 4 pary: 
I p_a. 

KQluatl Rarol 
M. Europy Berlin . 

laagu lan 
. Mo . świata Estonja. 

. II para. 

Poczta nąsza robi 
"złote" interesy. 

Czy suma 4 zł. 30 gr. za in­
kaso weksla na 50 złotych 
nie jest "wynagrodzeniem" 

zbył wygóro\vanem? 
Ze wszystkich gałęzi naszej admini­

stracji państwowej stosunkowo najlep­
szą opinją cieszyła się poczta. Wpły­
nęta na to zarówno organizacja jak i 
szybkie i dokładne wywiązywanie się 
ze swych zadań. 

Nie wszystko jednak zlotem jest, co 
się świeci... I na poczcie od czasu do 
czasu zanotować można cały ')zereg 
uchybień natury formalnej, zdarzało się 
to jednak rzadko, więc nie zwracano 
\la te sprawy zbyt wiele uwagi. ' 

W tej chwili jednak musimy się nad 
temi "uchybieniami" cokolwiek dłużej 
zatrzymać. 

DECYDUJĄCA. Opowiadano nam fakt następujący: 

DntrOW·ltl Jall - Baynr ludU'"lg Pan I. M. nadal w urzędzie poczto-
r~ .' . r; . '" . I wym (po za Łodzią) 50 złotych na in-
M. św. SyberJa. M. Europy Wleden I kaso w.eksla płatnego w Łodzi. 

... para Adresatowi, któremu pieniądze te 
. lal·M Warga - 'Ug!l"ot1 należały się wypłacono miast 50 zło-

Uli ~ ul\ tych - tytko 44 zł. 70 gr. 
Mistrz Węgier Mistrl: Rum'unii Resztującą sumę t. zn. 5 zł. 30 gr. 

IV para. poczta "policzyla" sobie za następujące 
, . Rewanżowe spotkanie decydujące. ś\\;iadczenia: 

, ~n~!!Ji ~~b~~Y:- HaJBjuJ2. !~!!~~Or 
I WALKI FI HALOWE. 

OSTATrtlE D"I TURHIEJU. 

pod k~~~f~~.iem Arnolda. 

Vonątek walk o godzinie to-tei \Visn. 

UW AGA: Przed rozpoczęciem 
walk defilada wszystkich zapaśn. 

[uwaga. W niedzielę i t>oniedtiałek 
• dnia 12 i 13 kwietnia 

2 WiElKIE PRZEDSTAWIEKIA 2 
Poctątek o godzinie 4-ej po pol. 

Każda osoba kupująca bilet ma pra.wo wpro­
wadzić 1 dziecko do lat 10 bel:płatnie na 

popołudniowe pnedstawienie. 

Początek wieczorowych przedstawień o go 
8.30 wie cz. 

Kasa czynna od godziny i1-ej rano do koń­
ca przedstawienia. 

Inkaso 2 zł. 40 gr. 
Doręczenie pieniędzy 1.50 gr. 
Porto -.40 gr. 

Razem '· 4 zt 30 gr. 
Adresatowi wypłacono 44 zł. 70 gr. 

Przy potrąceniu za "świadceznia" pocz 
ta omyliła się i o 1 złotówkę policzyła 
sobie za dużo. Ale mniejsza o to. Wszy 
scy jesteśmy ludźmi i każdy z nas może 
się mylić, tembardziej kasjer, przez któ­
rego n;:ce przepływają dzienme tysiące 
jednozłotówek. 

Ale nad jedną sprawą niepodobna 
przejść do porządku dziennego. Podczas 
gdy banki za przesyłkę 50 zł. liczą so­
bie grosze, to poczta, będąca instytucją 
państwową liczy sobie aż 12,5 procent. 
Jest to objaw nawet w naszych stosun 
kach niezwykly, to też tuszymy, że za­
interesują się nim odnośne czynniki. 

Civłs. 
• " • I·.~ • ~ .... " ; '. ' , • • \. , 

Czytajcie 

"Republikę" • 

~-1etnia l~"l"ka i 25-lełnh "(n p· 

K a s i a - Masz Janłnłco małłl siosłn:yczkę. Urodziła 
się, jak kurczątko. 

J a n in k a: To ktoś pocłłożył pod .... mueit; jajko ... 
Rp. "efreIo. 

MIasto nie jest areną cyrkową, 
na której mogą się popisywać swemi produkcjami 

. cykliści-akrobaci. 

Wd!O'S~a - w ,całej. ~~'. ~1osna po- . C~k1isci n!llJ&i lubią howiem popis~ 
~odn.c:, ~lIe ka;P'l'Y'~~.a., J;l'k1e:J ruz cfatwno w 'Stt.'f( 1azdą hraJWUroWą, ka:rkofom.r.~. któ­
Lodmi me og1ądaliS',tll'Y. :raJby wlibu.dJ.z:il}la zadlJWy.t w prv.echod-

Słońce św1eci prze'z dzień cały, nie- notach. 
bo czYlSte jak kryształ, niespłami.O<Ile ani ~idruny więc pędzą<rytOh lliWŚlep na 
}edną chmurką - słtowem wl'osna, której swOOlC'h .. ma.szyn.ach" cy1dis1ów, kt6rzy 
n1łe J>OWistydlziła:by sJę nawe.t ,n.aiauten.ty swą perlekoję w .. ahobatycmej" jet­
cmiJeqsUl RivIDera. d~iJe p()SIU~ą Ó? t~o sbopnla.. tJ; jadą, 

W10stla test do.bTod~stwem natury. ,nllle tlWZ~JąC Slę kiel'ovlnilka. 
ZZliębł.e podczas dłiugi0j mroźnej zimy ser • Na.tw:a.l~e, t.e t~a. ~iZa,a na uliea.ch 
CIa Iudzkile radośn'itej jakoś kołaczą w pier IDlIast.a., ktore byparrnmteJ we nadaje si-ę 
slach, humor p-oprawi'a się nie:znUernie . . ,na ~eny cyrtk owe , Sltwarza n;ebezpie-

Dlatego też mOlŻe widz.imy wiosną ty ~ten~o nIe ~1~.~la samych cykliiost'6w, ' 
le rCi'Zl'\ad!owalllych twrurz:y ludzkich i sły- 1< e Da, l"f"zec OUIIlvW. • . ' 

szymy tyle szczere~o śmiechu, od które °i ł cz~:~dana d8lę W!ęc , że taki 
go aż drżyatbmosfe!l'a. Inacz,ej _ niż zi- rozszahlll} ey,1\. ' a wt><I; a z. 1,mpeŁem na 
mą... prz,ec ou~eego. ~e~ rezdni.ę człQW!eka 

Mimo iedn,ak te WlSzystlkńe dobroc1zń,ej przewrn~c silehl~ 1 Je~o, 
&twa wiosna ma rown:i1e'Ż i &Wo1e ziłe stro , Wy,pad~l ~e konozą Sltf naw~t czasem 
ny. Ma i'ch ooporawd:a hrurdzo mało, mniej dosć pow~e,. o ozem ~ę moznoa pil"Ze-
staJll'owC'ro, n1:ż urna, aJoe w kaJŻdym MiZle k()l!lać z k'I'0It11iki P'?1!O!tQlWlla.. " 
_ ma. . WskalZaJllem więc b;ył:oby, by naSZ$ 

Do . edne.· z tych zł :b stron" ml'i,cz ć ~adlze be.~~cz;eństwo puib,16'CiZn. 'CW'rfr. 
nra,lleż; b~ględni~ :szYC'h y _ C1~y ba.c:z.n:~'SIzą u'Wag~ na tych brawuro 
łów rowerzys wych cyikhstÓ'W i pocl'ągały len do suro-

R
· • , . . • . wei odipo~d!Wa.,ltniQoŚci. 

own,oczesn1le • 'li p!l~~ ła..d.n,?m.l Nie mOŻ'Da W5mk dopuśclć do tego., 
pcgodaml wylega"ąna U1hce mlama hcz~ by uJic:'a mm11eniia siJę w ar-enę cyrkową 
ne rres~ ~lli~ó'W,. ktJ6rym pora obec- !Ila któl"elj powdba.n:i indlepowołani akro"ba 
na sprzyJa nl~.ern!jJe. d. popi,sywallilby silę $wemi Jlader n.teb@ 

Zlega w tJem nic ~f;ema, jak ,Ilk złego pilecm:ytrl1'i. dIlIa W'9ZYstkich ew()lu~mi. 
be'zwz~lędtrle w SlpOit'cre dopatT'Zleć się ' . ' 
nie ffitożn·a. . . * '" 

J az.d!a rowerowa na'ltelŻy b oda!j do n,aj. .Y' c'ZJl:Yrai o god!zi.nie le,i pc połudndq~ 
ładniejszych sportów, który ma zw-olen- 1~1 brn'Wlll"oWYb' row-erz'Y~t.a, pędząc na 
'k' . . 1'0' . l' ł . _~,. os oep na swym l<:ytklu, na')eChaIł na uftJJCj 

.~~ ow 1 WIle~ ~1Ie 1 ~ ca ym wemCVl swre P'Dotrkowslcioej na sprzedawcę baaon1.ków 
.•.. SP1'1zedawoa, roweorzy&ta i rower u. 
. N~ ;W~ '~ClIW'ko temu w za'Sa- ,twOl"Zyli je.d1ną kłębiącą się masę, od ktd 

dzile mlJ.ec ,ntre moz'ua. -re'; odexwał się pęk l"óżnoibarwoy-ch ha.lo 
Nll!si Towerzyścl ;ediD.ak ma;ą tę wspól ruków, wesoł,o unoszący się w pt'Ize"stwo­

ną wadę, że me wile&-Lą, ~zń.e słę koń- l"za. 
czy sport, a gd'u'e S'i·ę zaczyna coś takie- R~ jlednalk zdołał w porq 
~, co przypomlina iuż akJrOlb&tykę cyrko WlSik,oczyć na swą ,,lllaSZ1lll1ę" i umkDą~ 
wą.. *qw~mJn~oi.. 

Angielski cmentarz honorowy. 
powstanie niezadługo w Poznaniu. 

Z Poznania donoszą nam: poległych na odwiedzanie mogiłe 
Angielska królewska misja wojsko­

wa przeprowadziła ewidencję anglików 
~~I13l1BłlB1\BlIBlIP3lIHHBHB!lBllł]!Bł!B1~ poległych i pogrzebanych na terenach 

Rzplitej polskiej. Misja zwróciła się do 
władz polskich z prośbą o przydzielenie 
terenu na cmentarz hQIlO!l'owy, dla po­

Jak się dowiadujemy, wyzna eroM 
już teren na z:bocZ'I1 wzgórza w Pozna. 
niu. Wkrótce wię<: rozpoczną się prace 
przygotowa wcze nad urządzeniem cmen 
tarUl. Plany, które są obe-cnie sporządzI! 
ne przewidują szereg monumentalnych 
marmurowych budowli i figur. 

~wadze ? T: p.olecamy zna~e powszech- Zakład Fotograficzny 
me z sohdneJ l artystyezneJ pracy 

• Aleksandrowska 42 

B-CI BIELSKICH ~:~~6~~~!:klegO 27 
<ADY niżej konkurencji: l fot. Portret 40xSO cała fi!!ura zł. 8.-. 3 pocztówki cała figura zł. 2,-. 
J pooztówek cała figura :d. S.-

ległych anglików, proponując Poznań, 
jako naj-odpowiedniejs7Je miejsce, ze 
względu, na to, iż leży on niedaleko mo 
r:za, a więc posiada łatwą komunikację Zakłady urz\dzone pg. liowo'zeanej techniki. 

ZdJęcia coc!ziennlą o god.. '9 r, !.ł<l "I wlecz. 1M. \lt'J.,L;d1a lIoA 'Oio~ 3_ -~z WielkĄ Brytanł" ~li to l'Odzinom 

Na terenie Polski leży około 200.;., 
poległych anglików. Wszyscy OM będt 
ekshumowani. i pruwieZlieni na cme&II 

tan~.kL .... '. 



Str. 4. EXPReSS W1ECZORNl 
------- -------- ~--------------------------------------------------~ 

Dlaczego nilu ... nIe m dla · kobiety? szacun' 
Kobieta zO,stała strącona z piedestału, na którym trwała od zarania cywilizacji. 

Nikt nie całuje dziś rączek nh wj~ścich, cuchnących tytuniem. 
Zjawisko bardzo znamienne j nader 

lila obecnych czasów charakterystyczne 
szacunelk, jalci wszyscy żywili dla kobie~ 
ty niema'! cxl zarania cywilizacji z.nalazł 
dzisiaj do minimum. 

cunkiem, co dawniej, nikt nie s-tara się 
być dla niej grzecznym, a o usłużności 
- mowy już niema. 

Zaginął ju~ gdzieś r6wniet "ryc-erski' 
zwyczai całowania starszych pań w rl'(­
ce, co natomiast przyjęło &ię bardzo 
wśród s·fer niższych. 

Dość częst-o widLi się, jak jakiś mło. 

kos, rozmawiając ze starszą damą trzy~ 
ma ręce w kieszeniach a papieros w u­
stach, puszczają(: bezceremonjalnie dym 
przed siebie, 

Co się Jtało? - za~yta katdy Ja­
kże się ci mężczyźni zmienili na gorsze, 
jakże się wyzbylł wszelkiej R&jprymityw 
niejszej grzeczności i zapomn-ieli o rycet 

sklej usłużności swych przodków wzgl~ 
dem kobiet. 

Cóż się t nimi stałe? Czy to woin~ 
uczyniła z nich takieh bezwzględnycł 
brutalów i cyników, czy może się iane 
na to złożyły przyczyny? 

Kobiety - w tym wypadku przypi. 
sują bezwzględnie winę mężczyznom. 

Nikogo jut to r;iawiscko nie dziwi -
katcly się do tego przyz.wyczaił i uwa­
ta za z:upełnie normalny stan rzec'ty, 

Kobieta. którą wszyst1cie kulturalne' 
społeczeństwa przedwojenne darzy ' 
specjalną opieką i otaczały cz.cią zosi 
la dziś stracQna z tego piedestału i :&osia 

ła w swych moralnych ~rawach (a ra­
czej przywilejach) zrównana 1. męską 

lMiQ!W\&O& ... __ aae.= _______ ee ____ .. _lJe~IIiI _____ , Czy jednak jest to słuszne? 

Stwierdzit stanowczo musimy. te nk 
., lbowieln winę pon08~ pdedewszyst­

iem kobiety. 

połową r~du ludzkiego. , 
Dzi'Ś - nikt nie stanie w obronie bo­

lłOnl kobiety ,; brooią w ręku, dz;ś -
iklt nie przyłoży najm.niejszego trudu 

by przyjść z pomocą napastowanej ko~ 

biecie, ba, nawet nie ustąpi jej miejsca 
w tramwaju, chociażby to była i wie­
kowa matrooa, 

Spójrzcie na ulicę ... 
Utrzycie tłoczących się lu&!. rozpy~ 

chających się bez pa'l'donu na wszystkie 
sŁr-ony i toruiących sobie drogę łokcia~ 
mi, a nawet nogaroi. 

Czy robaczycie jakiegoś mężczyznę, . 
ustępującego przynajmniej miejsca 9ła~ 

bszej odeń kobiecie? 
Nigdy! ... 
J.dz,ie na oślep, popycha, rozpycha, ko­

pie, a gdy nawinie mu się po drodze ko­
bieta - odsunie i ją raptownie na bok, 
nie mruknąwszy nawet pod nosem tak 
rzadkiego doziś słowa: "przepraszam", 

W tramwajach i kolejach to samo: 
silniejszy mężczyz.na zdobywa siedzące 
miejsca, podczas, gdy kobiety, nie roz- ' 
porządzające taką siłą L, brutalności?, 

stoją bezradne, czekając aż znajdzie sil:­
tak-ioś dżentelmen i ustąpi im miejsca. 

Czekają jednak przeważnie napróżn 
:l:aden mężczyzna nie ma w sobie jut. 

dzisiaj tyle "dżentelmeńsŁwa", by ru­
szyć się z wY'godnego miejsca jedynie 
dla jakichś tam, głupich przesądów". 

I tak jest wszędzie - w teał:rach, 
kinach, cukierniach, parkach i t. d. 

Kobieta nie cieszy się jut tym sza· 

t!lgawkl sądow.,!: 

Zamiast sprawy. 

Fotograf ja po~y~sza przedsławla olbrzymów z wyspy Rlgabsl (ar. 
~hipe~ag MalaJski), wobe~ kt6~ych normalny europajczyk wygląda 
Jak niemowlę, a atleta Plneckl, wyglądałby jak mały uczniaczek ... 
W~zystko byłoby bardzo piękne, gdyby fotograf ja powyższa nie 
byłą udanym j:artem primaaprilisowym ... Zamieściła ją prasa ame­
rykafiska, a wiele pism europejskich w swei świętej naiwności 

przyjęłO :tarł za prawdziwą sensację. 

Wytworny uczony. 
Jak to dobrze, gdy sobie pomJ61ę, te N' k 

piszę ostatnie migawki sądowe przed a unIwersytecie o sfordzk.im zdo~ I Busset nie odpowiedział Rozmowa 
lwiętami, te dwa dni odpocznę wraz ze był sobie wiel~ie uznanie m,łody ?czony przeszła w~rótce na te~at' filozofii i 
;r;łodziejarm i oszustami, kt6rzy %Wolnie- J. ,W, Bussel, ,ako z.nawca hlozofow gre Bussel zauważył: - "Lubię zwłaszcza 
ni będą w ciągu tych dwóch dni od od- ck~ch, a ,zwłaszcz,a neoplatoników. Uczo Theona ze Smyrny za jego traktat o mu 
powiedzia!n-ości sądowej, n?sć ~a Je~nak nl~ ,przeszkadza,ła mu w zuce". - "Nigdy tego nie czytałem" _ 

Chciladbym przez te dtwa dni ode my_ mezmler~eJ dbc;łoscl o swą P?w!erzchow rzekł Jowett. - "Ale profesor wie z pe 
lIeć ropeh3e ~i o sądv.~, ani o migaw- n?ść" UbIerał Się tak starannie I wytwor wn oś cią, jak Alcinous usiłował pogo­
kach, ani o ~brodni _ chc:ałbym odpo- nie, ze nazwano go dandysem. d'Zić poglądy Platona i Arystotelesa na 
cząć od ŁJ"Ch chorych myśli, odś-vietyć Pewnego dnia BusseJ zaproszony b-ył idee?" - "Nie znam tej rozp,rawy". -
mózg rot'ową atmt..derąhdzi uczciwych razem z kilku innymi wybitny~i kolega "Profesor jednak musi znać dobrze Plo-
~do:rytch i l17łe ~1eprawowanycb. mi na śniadanie do słynnego fdo~ofa, a tina?" - "Nie mogę powiedzieć, aby 

Wątpię. czy to mi się uda, zarazem zawołanego sportsmana, prof, tak było - bąknął UCZony sportsmen 

Za ich to sprawą mężczytni odnoszą 
się do nich z minimalnym szacunkiem i 
brakiem wsze.Pltiej grzeczności, 

Kobiety, sa.me winne są temu. te sU& 
cono je z tego piedestału, na którem sta­
ły przez tak długie wieki i odebrano in! 
wszystkie "przywile;e". 

DPi jest wszak modna tak zwana 
emancypacja kobiet. 

A więc palą one papłuoty, utywaj, 
napojów wyskokowych, uczęszczają Ia­

me do nocnych lokali, boksują się ni­
czem Carpentier. 

Same dątłl. jak widzimy. do zr6w­
nania się z; brzydką. połową rodu ludz. 
kiego. ' 

Czyt więc dz:iwne t'O b~ mote, tł 
mężczyzna uważa kobiełą za i9Ł'Otę ;e­
mu r6wną, a więc nie zasługu;ącą na ja­
kia specjalne przywileje, czy prawa? 

A czyi sprawi to komu przyjemnoś~ 
gdy pocałuie drobną rączkę kobiety, cu­
chnącą tytuniem niczem ręka dorożka. 
rr.a1_. 

"Spółczesna" kobieta zresztą nie pra­
gnie wca-le tego szacunku dla siebie, a 
w kat dym razie nie czyni nic, by na6 
zasłużyć. 

Zachowuje się zupełnie tak swob, l­
nie jak mężczymla, a nawet (jeżeli być' 
zupełnie S'LCZe1'ym) jeszcze bardziej SW'O 
bodnie aniteli on. 

I Nie może więc kobieta !ądać, by 
mętczyz.na szanował ją &lat ego tylko, 
że tak "tradycja" nakazuje. 

Szacunek dla siebfe winna kobiet&. 
zdobyć przedewszystkiem poszanowa­
niem własnej godności kobiecej, a do­
piero w6wczas może żądać, by uszanO-
wali ją i inni... Zb. Kar. 

Jest podporą dla handlu, podstawłI 
wielkiego obrotu dla każdego · 
przedsiębiorstwa. Nie każde ogło 
szenJe je(łnak wywiera równy 
skutek. Ogłoszenia 

T I gł ' b odm I Jowetta. czerwieniejąc zakłopotany. - W taki~ 
y e mam w OWle z r ty e wy p I J . .' .. R 

l"a&ów kradzieży tyle oszus'tw i ła'- ,ny sto e owett, maJąc za s~s.lada raZIe - zawoła!, Bussel, co właś<:iwic W ~ I U ~ IJ· [!" ł"d et ... t .1_ ' • t ć' t Jh rózowego, ubranego według ostatD1eJ mo profesor czytał? • a w, &oC ruWIO m! o rząsną Się Z yc d I t 'k ' 'ł ' d . ___ _ 
cnyIŚ1i, trudno mówić o czem innem, op- z Yza~~~~n~e:l -.:' pwr~cl B Się l o D1~g~ • 
rócz spraw, dotyczących sądu, pańS'kim sp' ortem '~Iab~e u~seW' ,coł les Londyn otrzyma połączen;e " 

O mnie 'ednak m 'e' Za t u lonym. lOS owa t I f . . . k 
'_!1 •• l. nI J,s~. 'O wy, pewnością lawn ten.nis?" _ Nie gram e e onlczne z naJwlę szemi 

naJIIliUeJSl ~ odpocZm}Cle przez dwa '1" \1' f ."" t· E wywieraj k t k aj i k dni. 11lJ1le -:- "h~,e, pTO c.sone, , m.e ,wi.osłuJę". cen rami uropy. ą s u e n w ę s~, 
48 Mld....; .. spędziCl'e bez ml'gaw"'k są. -l t"Krk~ekt?t - "NIgdy nkle"mlałem pa~ Zarząd telefonów londyńskich rozpo gdyż dziennik ten posiada naj-

6~ 401oU "an a n e owego T ł wyższy W Łodzi nakład i czytany 
dowy.ch. Nie martwcie się! wcale ~ lawn-te ,'Y, rę u Ś k d"J ON z czą obe.cnie. pertraktacj~ ~ większemi jest przez wszystkich. Kto chce 

m t b ś" d ., t· " , e zaprowa zenla ezposre mej omu • R bl" .. 
Słońce świeci, wiosna na ulicach, i to jest pan myśli~nyl~? .. _Ił ZałuJ,aę al~ I mW1!,astaml pandstw, eubrOpeJS,klCdh ,~ kspra- reklamować się celowo, ten ogła. 
ę a, o ,1e, ou IOwne .~~lę a - cZJe~ Dle byłem, j~szcze nigdy na polowaniu" uikacji telefonicznej. Londyn ma otrzY-1 sza Się w ft epu Ice. 
~ chcesz )e'SZCZIe człowtetku? uri - "Na , ~lłosć ,boską -, zawołał, Jo~et,~ mać połączenie telefoniczne z najwięk-

J s. - W takllll raZIe czem SIę pan zaJmuJe? szymi centrami przemyslowemi. E.S. ~!p]I"Jl~1BJ!BI!l]lBlfBl)HJ!BllBJllJll~Ł81lDl 
2 • 

Powszechnie znany Pierwszorzędny 

Zakład Fotograficzny 

.,BER AROj·' 
PIOTRKOWSKA 17 
- Istnieje od roku 1906-

p~daje do wiadomości Sz. ~ubl., te poczynając od dnia 2 kwiet· hl. . 
ma b. r. wykonywa prawdZiwe artystyczne zdjecia fotoO'raficzne pO cenac oKazVlnle niskich: zdł~'l:ie (jednej osoby 

~~;:!::za r:Oczt6wka prÓbna" Zł. 4,-: każda" nast~ona poczt6wka Zł, 1.- Wszelkie Inne prace fotogr~~~zn:(~~~~d~ ~o:: 
portrety ~ t P:i 00 cenach zniżonych śCI~le ~o,nkure~cyjnych, Powodzenie, jakim s ę cieszy mój zal<ład od lat 19 ~Zięk 
będzie SWe m zup~łnem zaufaniem solidnej t sumiennej pracy daje mi rękojmię, it Sz. Pub'iczność nadal darzyĆ mnie 

4 

Z powlItaniem 

Zakład FotoQ'rafkzny "BERNAR,-, I" 
PIOTRKn\ll~"A 17, 
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W obronie godności sportowej. 

Kiedy gościna klubów zagranicznych jest 
korzystna i kiedy przynosi szkodę. 

Walka "siódemek" o puhar. 
(gl w dn. 12 i 13 b. m. na bofsku DALSZY CIĄG WALKI O PUHAR 

przy ul. Wod,nei drużyny L.T.S.G. j Tu- DRUżYN ŻYDOWSKICH. 

ryści ut'Ząaozaią wielIki ,t!1rnie.j. si6d~~~ W dn, 15 i 16 dlrutyny: Bar-Kodrha 
kowy o Duhasr. Do turnre}u procz wyzel Ka.cHma,h Sams"" • H" ..... on g' , h ..l_ . .!. • • 1' Sił U ,'AU 1 ~~. ea f"JZ ry-
,,:sPOntmanyc UlrILZ,yn nćllJ.,ezą: a..- wają dalszy ciąg wędr~o uha 

Świ·ęh W-ierkanocne są w sparci.e świąteczny, gdyż przeciwnik nie jest ruon, Replt'euntaqa Wo~k. m. Lodzl, ~~--I!' p ru. 
piłkalt"s·kitlIl świętami węd-rówek. Wszyst-' zbyt groźny. ~ Szhrm. Ha:kooh i Concordia. W roku ubi~~1"tll pubac tea r.dQbyła 
Ici.e czołow~ khtby pdlskkh ośrodków I A jaki stąd pożytek dla sportu pol- W pierwSIZyID dniu, t. j. w niedzj?lę druży:na Bar-Kochby, która W d'W'Uch 

o godz. 3 popoł. spotykaią się Concordia spotkaniach pobi~a przeoiwni'kó'W. 
sporlQwyoh 9p1'O'Wla.dlz.ają przeważnie dru I skitego? Za drog!c pienj~dze do Polski _ Silła, o god'Z. · 3-ej Szturm - Reprez. W p~rym dmu apotykają się: 
Ż)'lilIY z.agra'f)i'C'Z1le o śwhtowe; marce, nie I WYŚ'ę się tandetę, w postaci przerzedzo. W <:,i's'k. ?l. Lodzi, o goo-z. 4-ej Turvści- Bar-Kochba _ Hasmonea, Sa-roson _ 
bacząc na ogrO'ffiDe h-ud>no<ści piętrząc-e nych rezerwami drużyn. Um'O:l1 1 o godz. 5 popał. L.T.S.G. - Kadi.mah. W drugim. - zwycięzcy i %WY_ 
silę Z powoou bez~zynn-ości r-e-&tauracji Dla sportu pol-skrego fakt ten ma za · Ha,koa.h. ciętenL 
{ t, p. sa.dna·cze zmaczenne. . ~ fim.a~ t. ~ ~ ponioozi.ałek. g:a~ w BoisIro ul. W~"'--I 

rednel pa.I1"t')i XWYClęzcy, w drugIe. '&WY- pn:y ~ 
W r. b. włedeńczycy wysyłają w świat Naan me chodzi o ZW1"c1ęstwO, tecz o ciężeoit. 

niemal wszystkie swoje zespoły, z któ- s7Jkałę, o nauczenie się czegoś, czego 
rych w Polsce ~ościć będą: Hakoah u jednak z drużyną osłabioną nie osiągnie­
mistrza Polski, lwowskiej Pogoni, Ama- my - dl:aczego? Odpowiedź bardzo 

• 

Bieg rozstawny Warszawa-Łódź. 
torz-y u poIon!i i Legji warszawskiej. łatwa. 

Za·równo Hakoah, jak i Amatorzy są Drużyna, aczkolwiek osłab-iona, bę- Mi.niJSterjum wyznań reti:g. i O. P. O!'. Ł6dź. 
pretendentami i to najważniej-szymi tJa dzi.e nosiła i haTwy i nazwę macierrzystą, gam1tzll'je w dniu 3 mała r. b. wielkie po- Tł'asa. biegu będzie poc:Izietona lIta 4() 
mistrza I-SZlei litgi zawoo.O'Wców, zatem których go&nO'Ści zmuszoną ona test bro pisy sportowe w Warszawie, Toruniu i etapów po 3 kIm. kertdy. Bieg ten od­
są to drużyny, bezsprzecznie .ooiflepsze nić za ws:relką cenę. Taka obron·a wo- innych miastach Rzeczypospoliltej. Mię- bywać się będzie każdego roku ku acz 
w Europi~. be<: wlększej rutyny wyid-zi-e tytko na dzy ilnnemi OObędrle się bieg rorLStatWlly czemu święta 3 maja, o aagrodę wę-

Ha.-koo.h pokonała (5:3) w uMegłą nie- naszą ntiekorzyść, gdyż goście w takich Warszawa - Łódź przy udziale drużyn drowną mP.. wyma6 rełłg. i O. P. 
dzielę p1'aską Slavię, nied~a'Wnego '/;wy- wypadk.ach, zwłaszc7.1a, gdy tej godności cywilnych warsu~kie~ ł łódzkiego Na ozeIre komisji ~cyin.ej powyt 
dęzx:ę West.h.a'm U., wobec czego !'w6w grozi niebe?Jp~czeństW'O. rolę DaUczy- O.Z.L.A. oru druźyD WOJSkowych D.O.K szego biegu stoi m. wjdowślci.. 
mila%y nited·ada s.en-sację. gdyby nre pew- cle'la z łatwością zamienia;ą oni na rolę Warszawa, szkoły podchorątycb i D.O.K 
ne ... ale. Otóż jak wiadtomem jeS't w 1'. b. kartów, trająoey z finezją i perfidją po ko- -----
święta wflelkanocne Zibioegły się ze świę- ścia.ch n.a.szych mniej nrtynowanytCh gra-
tami żYOOws1ciemi, a Hakoah jest droży- C7J'f. Ośrodki sportowe Europy rezygnują 
Ilą żydowską. wskutek czego, niektórym T Q te'! nie bez słuszności postąpił t ó U · 
je; graczom groD zakaz podróżowania mistrz Łodzi, odmępUją.c 'W r. b. od tej Z wys ęp W rugWąlU. 
i gn~ia ze względów religijnych; są to mgran-i.c7Jnei Łrradycfi, apł'owadza na;loep- Niezrównany w tądanlu wysokiego wy śladem pójdzie prawdopodobnJe Anstrj2t 
Hess 1 słynny Nem"- sr.ą żydtowslką Aklasową drut-ynę w PoJ- nagrodzenia za swe występy w furo- rozumując, te dla gry Urugwaju odnosi 

Prasa wiedeńska trąbi na a.larm, sce, liW'OW9ką Hasmoneę, która w r. ub. pie Urugwaj nie jest bynajmniej z do- się z pelnem uznaniem, jednakże nie 
twDerdząc, że sU!kces, o wartości świa- w rozgrywkach o mistrzostwo swego o- tychczasowych rezultatów, ale .•• kaso- mogąc urugwajczykom takiej sumy, jak 
łowej odnrtesiony przez H3.koah 'Tltaa mi- kręgu, dopiero przed. samym końcem wych zadowolony. 70 procent netto z za występ "Cyrku" zapłacić, imprezę 

, . ... • dochodów za każdy mecz nie zaspokoił taką zaliczyła do rodzaju luksusowych, 
~ CuC'h-osł-owaCJ'l ",:oze Ha,k.oah za tych roz~e~ ~łu ~ Lwowa urugwajskich apetytów, wskutek czego wskutek czego do zgody najprawdopo. 
Jednym zamaoehem poraż'ką z tn1sh'zem na mecz P og<mi , Dłe bez berolCZUych wy Jeh żądania uległy pewnej reformie, ale dobniej nie dojdzie. 
Pohlci prax:1creś1ić. Stawiając n-a;ro'lma- "iłk6w ze lIłroay te; ostatnieJ zrzec: sIe ma się rozumieć na len korzyść. Obec- Również bardzo ważną przeszkodą 
ihsz.e pro i cootra Jml9a ta przychodz; musiała. nie żądają oni również 70 proc., ale ty}. w tym wypadku jest chęć Urugwaju 
w S'W'eIj konklu7Jji do wniosku że dla W każdym bądź ramie dla drutynv ko w .wypadku, jeżeli do Ich kieszeni grania. najp~zód. w Pradze, a dopiero 

• , • • ' , ... '. .' . wpłyme 5.000 dolarów za dwa mecze. później w Wledmu na co łiakoah l Ra-
fIlpod!rzyma~ godnosCl 1.wartosct &pOr kra~owe, . uzyska~le korz!stnego w~"k~ W przeciwnym zaś razie żądają oni jesz pid, które pertraktują z Urugwajem nie 
tu wloedJeń'slk!oego, wszel1ue sentymenty w zn.a.].dU?ącym Slę obecn.1e w w-yśnttoem- cze dodatkowej gwarancji, że w razie chcą się zgodzić. 
z ł'~1ii>gil}neml ~ąCtzmti:e winny na d:ru. gi tej foa-miJe L.K.S.-em będzie kwestjl\ jej niepowodzenia gospodarz wpłaCi im tę l O?ie.ga~ą ~iesprawdzone je~zcze P?­
~lan ustąpić. amhioCli, poparlej ser~czną prtliCą, na- sumę bez względu na stan kasy z za- głoski, ~~} m!strz Polski ~ogon, pra~me 

NIile wiemy natra.zVe, w ja:kim składzie tomiast dla goś-ci lla~a.nkoz.nych względy wodów. .!zabawJ~ SIę Z Urugwajem, sądZImy 
. W. ". A _ ' ." • . . Wobec takiego stanu rzeczy, pierw- J.ednak, ze ~a tak ko~ztowną. zabawę, 

twystąP1ą w a~sz.a.d w
k
le .wloedeńscy. ktmóa te. pora'W~~ kate od~a~alą, ~,I~h dm~ce zaj- sza odmówiła Szwecja, nazywając wy_ zadna z ~ruzyn pol~kJch, chocby to był 

orzy, pe~m Joe na. . Jest" że, ~le r~ m1'e "PUlS gOOClD.I1'OŚĆ 1 dL1'1 'Y zaro- magania Urugwaju złośliwie, lecz bar. nawet mls~rz P~lskl, ~ obecnyc~ wa-
~ iIoh !!Wlraw obrzyma1ą rowntoe-z urlop b-ek. Fr. Romaaek. dzo trafnie "cyrkowemi". Obecnie jej runkach me moze sobIe pozwolić. By-

........................... ww .................................... .. 

Z ostatnich meczy 

Moment z m~c'lU S·avia (Praga) -
Hakoah (Wiedeń) 

Szwarc walczy o piłk~ z Plodrą. 

wiedeńskich. 

Fascynująca s~ef1a z meczu W.A.C. 
Soortclub 

Edi odbija niebezpieczny strzał. 

I 

laby to wprawdzie bardzo dobra, ale 
stanowczo za dro~a. równająca się rui· 
nie materjlnej zabawa. 

Zawody lekko-atletyczne 
Francja-Niemcy. 

Według pism ni'etJliecldch Federafi'Or[\, 
Fra:11Ctaise ~ Athlet1Jsme zapropo.norwała 
nitemiJeckiemu ~ąlJkowi roze~rand~ kra 
rowych zawodów lekkoatletycznych. 

Za.w-od!-y mają się odbyć w PoM'yżu. 
we~r,b. 

Brazylijczycy we Francii. 
Sp. C. PavListano lJWYciężył w uhie .. 

I!łą ni,ędzielę reptrezenbację piłki nOlŻnej 
m. Havre w stoSl1it1ku 2: 1. 

Hockey Anglja - Francja 
2: O. 

N1<edzioelne spOlbk3Jlllie hockeY'oW'~ po .. 
1,iędzy reprerenŁaciami Anglii i Franoejl, 

, -ozegraJIloe w Paryżu, zakończyło się zwy 
ci-ęs'lwem angllilków w stosunku 3:0. 

Anglicy w Budapeszcie. 
Mistrz W ęs!i.er w piłce noż.nej buda­

~szteński M.T.K. ~ać będzi-e podczas 
dąt Wi'e1'kanocnych ze słynną drużyną 

ng-rel,gką Biormi.n<sham. 

Czytajcie 
"Republikę". 



__ ~~~·tr~.~8~. ____________ ~ ______________________________ =-CXP~C~~_WIC~~U~NY· ______________________________________________ __ 

Od dnia 12 kwietnia 

Wielki iwiilmoJ IrOlram I 
ułośny mm znajpiękniejszą 

- - -- gwiazdą ekranu a y 
(słodka odtwórczyni roli tytułowej w filmie "Dziewczę z Karuzeli") 

w najnowszej swej kreacji, B-aktowym t ramacie życiowym p. t. 

ZIE 

(Tragedja Hrabianki Tudor) 
Szalony wir życia, miłości i rozkoszy. Silnie urozmaicona akcja. 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. CH,WATA. Ceny miejsc znacznie zniżone. 

Początek przedstawień: w święta o godz. 3-ej p. P., w dni powszednie o S-ej. 

Codziennie 'fi święta o godz. 2-ej, w dni powszednie o godz. S-ej po południu 

Od dnia 12 kwietnia 

Wielki iwi~te[loJ Jronram! 

d t ·· dl ł d·· Z przepięknym programem S aWlenłe a m o złezy pełnym śmiechu i humoru. 
[eny mieju o~ lO ur. 

SALA FILHARMOItJI Oznajmiam, 
I L p[~eUi~ki BRiuN OgtolIlum droble 

Choroby skórne pOd gwarancją wy 

WIdedzIelę dn. 12 kwietnia o g. 12 'W pol. 
odbędzie się 

POI'&IIek SymfonlQ~ (ludoWJ) 
Dyrekcja: Teodor Rardor 

Solista: Art .... Bal ..... (fortepian) 
W programie: Wagner: Uwertura do op, 
.Polonja· Beethoven: Koncert fortepia­

nowy .Es-dur". 
CZAJKOWSKI SYMPOIUA .NIt S. 

W poniedziałek d. 13 kwietnia o g. 12 'W poło 
odbędzie się 

Poranek Symfonicz .. (l1ldowJ) 
"Muz:tłk. Operowau 
Dyr. Teodor Ryd ... 

Soliści) Sabina Rozenblatowa) .&..L.w 
) Dr. L. Prybulski ) ....... . 

W programie: Weber: Uwertura do op. .Obe 
ron· Massenł:t: Arja z op. .Król Labore" 
I Uwertura do op. .Phedrec • Verdi: Arja 
z op .• RlgoletŁo."Wagner: Fantazja I Ar;a z op. 
"Lohengrln". Mascagnl: Ąrja z op. .CavaIleria 

rustlcana". 

Bilety do nabJ'da w kasie Nr. 2 w gmachn 
sall Piibannonjl od 10.30-1.30 i od 3.30-7. 

Ił po całkowitem zremonto­
waniu I ulepszeniu według wy· 
mogow najnowszej t e c h n , k , 
",ojeJ drukarni, litografII I In­
troligatorni przyjmujt; wszelkie 
zamówieni at które wykon". 
... sita w naJ krótszym czasie. 

Zakłady drukarsko­
litograficzno-introligatorskie, 

A. Rundstein, 
l. 6 D:f, "arułowicza (Dzielna) N'2 30 

Telefon II.!! 13·72. 

Mynto 'a~i!~~e U U kolorach 
po 12 zL 

4 li Z3 tuzin poleca 

fabryka mydeł toaletownh 
l Wyrobów HosmefmDYEb 
Hugo Giittel 

l.ód:f, 
Wólczańska 117. 

MI 
I l Dowe~u Iikwi~9[ii 40° a taniej! 

~ eb~ mIO!~ n~WO[lelne i I 
= .. lHIjw,kwlftłnlejszem wykonaniu = ~I· ... :'::łl·:"·:.;:~:I .. '::: .. ·:łI.·:"·:.;-·-·S"·,·~------I!!!!!!lI-· 
~ Józef Żychliński g ------ '~~ł 
~ Zawadzka 9 o "A;!~;~e" -: ~ o ~ 
>- ..... o4'Icyu, ~ wejścIe - parter. g FascynujątY i'~ c ~ 
g: :z wygląd twarzy co -E od ; 

~ Ceny puystepoll WroDki ~ogodnel ni os~~~nfill~:,o- !!i ~ 
m_;;;;;;;:;;;.;;;'iiii1iiiiiiiiiii~iiii1~ przy estetycz CD '" '" A'I8 "1IIIIIIiiI.' - -_- f .; CI. " - nel ryzurze. :i; o : 

m L · b ,. . J MY O I a śzczególnle • ecznlca zę ow I A SlnEJ t~d!n~~~t~i~ /' 
ul. PIotrkoWllka 88 - dom Petersllge. nym sŁrzyZeniu głowy, które podług 

Telefon 38.27 I 27.83. o s t a t n I e l paryskiej mody wykonuj!' =-== 
I PO!~m~P~I!~ do ,.!~!!!. ~~ap,~.~~e. F. BI~~~;;,"~:~;~"Ja 151 U ; 

.. 

..,. __ ~I 

włosów. wenerycz- Południowa Nr. 23 kluczaJącą abso-
ne I moczopłciowe telef. 4()'26. lutnie wszelkie ry-
(leczenie światłem Specjalista chorób zyko, wyucza prak 
Lampa kwarcowa skórnych' wene- tycznie na samo· 

I promieniami rycz;.,ych Leczenie dzielnego buchal-
Rontgena. światłem (Lampa tera-bilansistę tow. 

kwarcowa). PrzYJ- akc. przemysł, 
Zawadzka Nr I mule od 8 do 10 r hand1., rolniczych 

Telefon Nr. 25-38 od 4 i pół do 8 w. I Innych, t>. rzeczo· 

PnyjRluje od g - , 
'od 6-8 

Ola Dań od 4-'> 
Dr. med. 

Dr: ~ed. Róiaoer 
luh I [l ~1~~~r!!ne~ ::r;:f; U sztucznym sloncem 

górskim. 
Cegielniana 43 

Dzielna NI 9. 
Choroby sHm. 18 Przyjmuje od 8-9 
narytzae I monopltiole i pół I od 4-& 
Leczenie ut\łczne Tel 16 28-98. 
słońcem wyżyno- 1 _____ _ 
wem. Przyjmuje 

od 5- 8 Dr. med. 

Dr. W. • ~. lan~~ar~ 
ta~ uno w~kl Z~~~~;~~6r!eO 

I weneryczne. Z; 
adatis ka 42 Przyjmuje od 9-1 

(Długa). 5-8. 

i wener~czne, I Choroby sk6rne n ł ł 

'Przyjmu,Je odl2-2j a wy~ at~ 
do 21 5- 8. t swe ry 
Dr. med. Manufaktura 

~ Klnl~R 
fialaoterla 

244 Jedwab 
• firankI 

Specjalista chorób 
skórnych I wene­
.ycznyc~ I włosów 
GabInet ROntgena 
I światło-leczniczy 

o1.Piotrkowska lU 
róg Ewanglelicklej 

Piotrkowska 37 

MUlf 
Jadalnia dębowa, 

Tel. 29-45. sypialka Jasna w 
Przyjmuje: od 8-2 bardlo obrym 
i 6-8, Dla pań od- stanie do sprzeda. 

I 
dzielna poclekalnla nla równlet częś­

od 5..f) pp, cłowo. Piotrkow­
ska 92. m. 90, 595 

znawca z wy:tszym 
wykształceniem. 
NIesamodzielnym 

(zainteresowanym) 
udziela Intrukcje 

w sprawach zapro­
wadzenia i zam­
knięcia ksiąg, spo­
rządzania bilansów 
techniki rewlzil 

ksiąg i bilansów. 
s'lorządzanla spra­
wozdad obrachun. 
kowych tow- akc. 
do Izb skarbowych 
reorganizacji l re­
gulowanIa zanied. 
banych I niepraw­
dłowo prowadzoł 
nych kslą~ I t. P: 
Dla zatrudnionych 
w ciągu (Jnla, nau­
ka wieczorem. In. 
formacje: 7 -8 w. 
PiotrkowskI! J83, 
ołle. I p. 455-1 

Haftu maszynowego 
bIałego, koloro. 

wego, fIlet maszy­
nowego oraz ręcz­

nego nauczyć się 
moZna w ciągu 

miesiąca. Wschod­
nia 64 prawa oficy­
na II piętro m, 22 

l powodu wyjazdu 
2 pokoje z kuch. 

nią w PabJaniaacb 
dO odstąpienia wra2 
z meblami I całem 
urządzeniem za 

2,500 :tł Of~rty do 
.. Republiki" pnd 

• Wyjazd· 488 

Rządca. kawaler lal 
29 trzeźwy, ucz· 

ciwy ze średnią 
szkołę rolniczą I kil· 
koletnią praktyką, 
r.oszukuje posady 
w majątkt.. Oferty 
sub .. Agronom· w 
adm .• Republlki" . 

462-2 

Pr' en e ta' w Łodzi zł. 8.50 miesięcznie-ZamiejSCOWa 5 złOtych O ł . l,l/YC7.AI'I: ~ I! ' G .... ,.'u 1t ,I ,n"r>~' li ;[". , •• , OJ ,! I r.! "<.,~!!~) ~r < ... "e'" m(lm um fa . mIesięcznie, - Zagranica 7 złotvch miesiecr-nie _ Cf OSZen13· :rowv na ~tt ' . zo'lty. '1':KRJI.-:>'JI , '1\ HSt.\'1 , l) o!r u ""UH n ,hn'''H'V o ' n, sIr I szpa :: = OdnosZenie do 'domu 30 0- s " ' r-...... • Z. rę czyuo .... <HI,UD o,' !U~C .. I) zł l a n' .. "~o ... e. II oroe Z ,!!"r.", 010) Dro= <lrot Z, te, n,now. 
t:, I O Zy H"UK oe-tosze'1 1fJ'TI I ., ~ qr,. 1\! odoo\JIl ,da )ro~" In!r ?O'ł~ I lw-s'1 l e H,~v l ąf)qev 'h,lrnl\ le lsze "){\ ł!t 

I=XPfUf Wł' n[lOrny")' Depubll'ka" łą[lnl' n lł 1 ~~ II !łedal{cia -\drn~~I~t.aC.l a ~PiO l n() ..v~ '<a '11'2 ~9. II GoJiiny przyi~ć 'eJ~kcji? -:-7 II °iłoszenia kolorowe (101- II HL ~~~ ~"I\ &I • Tel.'fony reda!(clI: 27-2". 3.)·13. 3§·14 - - po pot. 1;k )')i~jW nleZ3 n ) '.\TIO· nlUllna wielkość ćwi !rć 
-- . - . •• Telefon administracji 22-1-\ - - - - nych nie ZWI ~ca S ę. - - - strony) 100 procent drotej, 

Czcionkomi . Depuhlik''', Łóclt , p otrk 'w,"a 1Q, Tłocznia, :li"llrk') V~(a li)' ~edaktor odo, Józef Burman. 


